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Kronika polityczna.
WARSZAWA, J6.10 (AW). Minister 

pracy i opieki społecznej płk. Prystor 
przyjęty był dziś przez premjera dr. 
Świtalskiego, którego informował o 
sprawach związanych z resortem pra­
cy i opieki społecznej. Min. Prystor 
poinformował p. premjera o wyniku 
swych inspekcyj na Pomorzu, w Kra- 
kowskiem. Poznańskiem i na Wileń­
szczyźnie.

WARSZAWA, 16.10 (AW). Marsz. 
Piłsudski przyjmowi*.' dziś przed połu 
dniem w gmachu Inspektoratu Sił 
Zbrojnych obecnych w Warszawie in­
spektorów armji, przyczem wysłuchał 
ich sprawozdań.

WARSZAWA. 16.10 (AW). Powró­
cił do Warszawy po spędzonym w Ro 
sji urlopie poseł Bogomołow.

WARSZAWA, 16.10 (AW). Konsul 
generalny sowiecki Szachów opuścił 
Warszawę, udając się na wypoczynek 
do Sowietów. Zastępuje go konsul Ki­
rów.

Zwołanie Sejmu
NASTĄPI 31 B. M.

WARSZAWA, 16.10 (Pat) Jak się 
dowiaduje PAT., w najbliższym cza­
sie spodziewać się należy wydania 
przez Pana Prezydenta Rzplitej zarzą 
dzenia o zwołaniu Sejmu i Senatu na 
sesję zwyczajną od dnia 51 paździer­
nika rb.

„Nowa Era”
Z fuzji „EPOKI" i „GŁOSU PRAWDY '

WARSZAWA, 16.10 (Tel. wł.). W 
końcu b. m. dwa dzienniki prorządo- 
we „Głos Prawdy" i „Epoka" mają się 
połączyć w jedno wydawnictwo p. n. 
„Nowa Era". Redakcje obu tych orga­
nów mają nadzieję, że nowe pismo, bę 
dzie oficjalnym organem nie pewnej 
grupy B. B. W. R., ale całego tego 
stronnictwa.

Nowy poseł turecki
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 16.10 (AW) Prasa kon 
stantynopolitańska donosi z Angory, 
że obecny poseł turecki w Sofji Hus- 
rev-Bej mianowany został na stanowi 
sko posła nadzwyczajnego ministra 
pełnomocnej) Turcji w Warszawie. 
Podczas niedawnego swego pobytu w 
Angorze, Husrev-Bej został przyjęty 
wraz z małżonką przez Kemala Pa­
szę.

Husrev-Bej wraca narazie do Sofji, 
oy kierować w dalszym ciągu posel­
stwem tureckiem w Bułgarji aż do no­
minacji swego następcy. Husrev-Bej 
uchodzi za jednego z najwybitniej­
szych dyplomatów tureckich.

Odsłonięcie pomnika
PUŁASKIEGO W AMERYCE,

NOWY JORK, 16.10. (PAT). W Ste- 
wens Point w stanie Wiscunsin odby­
ło się odsłonięcie pomnika Kazimie­
rza Pułaskiego. W uroczystości wzię­
li udział gubernator stanu, przedsta­
wiciel konsulatu generalnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago, miej­
scowy komitet obchady ku czci Pu­
łaskiego oraz publiczność polska i 
amerykańska w liczbie około 4.000 
osób.

Uroczystość ku czci Kazimierza 
Pułaskiego odbyła się też w akade- 
mji wojskowej w Culwer w stanie 
Indjana przy udziale konsula Szcze- 
pańskieko, płk. Zahorskiego i komite­
tu obchodu ku czci Pułaskiego w sta­
nie Indjana. Defiladę wszystkich od­
działów akademii przyjął ołk. Za-, 
horak

Bilans handlu polskiego 
za wrzesień r. b.

WARSZAWA, 16.10. (PAT). We­
dług tymczasowych obliczeń główne­
go urzędu statystycznego bilans han­
dlu za wrzesień przedstawiał się, jak 
następuje: przywieziono ogółem 
401.740 ton towarów. Wartość towa­
rów wynosiła 247.454 tys. zł. Wywie­
ziono zaś 1.996.545 ton towarów. War­
tość wywozu wynosiła 262.051 tys. 
zł. Saldo dodatnie bilansu handlu za­
granicznego we wrześniu wynosi 
14.557 tys. zł. W porównaniu do po­
przedniego miesiąca nastąpiło zmniej 
szenie wywozu w wadze o 205.242 ton 
w wartości o 18.686 tys. zł.

Przywóz zmniejszył się w wadze 
o 15.919, wzTÓsł natomiast w wartości

Obrady centrolewu 
przed zwołaniem Sejmu.

WARSZAWA, 16.10. (AW). Przez 
cały ubiegły i obecny tydzień odby­
wały się różne rozmowy delegatów 
poszczególnych klubów opozycyj­
nych, które tworzyć będą centrolew.

Definitywne rozmowy odbędą się w

Aresztowania niemieckich skautów
na Pomorzu i w Wielkopolsce.

BYDGOSZCZ, 16.10. — Po dłuższej 
obserwacji wojskowych organów bez 
pieezeństwa w porozumieniu z wy­
działem śledczym P. P. w Bydgosz­
czy, dokonano w dniach 9 i 10 b. b. 
55-cta rewizyj i licznych aresztowań 
członków niemieckiej organizacji 
wychowania fizycznego (Deutcher 
Pfadfinder - Bund) w Bydgoszczy, 
Toruniu, Poznaniu, Tczewie, Pucku, 
Chodzieży, Rawiczu i Działdowie.

Na czele organizacji stał niejaki 
Fryderyk Milkę, z zawodu nauczy­
ciel, kierownik oddziału wychowa­
nia fizycznego niemieckiego.

Władze aresztowały wraz z n.m 
5-ciu innych członków organizacji 
wojskowej w Bydgoszczy.

Rewizje, przeprowadzone w miesz­
kaniach członków, dały obciążający 
bardzo aresztowanych materjał. 
M. in. stwierdzono wyjazd w czerwcu 
w sposób nielegalny przez Gdańsk do 
Niemiec 27-iu członków organizacji 
z terenu województw Pomorskiego i 
Poznańskiego, którzy w Charlotten- 
burgu pod Berlinem brali udział w

WIE PfflOE SEJMO PKDSKIEGO
Premjer Braun ostentacyjnie opuścił salę.

BERLIN, 16.10. (PAT). Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu pruskiego miało 
charakter niezwykle burzliwy.

Na porządku dziennym znajdowa­
ły się wnioski opozycji prawicowej 
wyrażające rządowi votum nieufno­
ści z powodu rozwiązania nadreń- 
skiej organizacji Stahlhelmu i doma­
gające 6ię cofnięcia tego zakazu. Po­
zatem niemiecko - narodowi i Hittle- 
rowcy zgłosili szereg wniosków, wzy­
wających rząd pruski do wystąpienia 
na radzie państwa przeciwko plano­
wi Younga i do niewzbraniania urzęd 
nikom państwowym zapisywania się 
an liście plebiscytowej.

Z wnioskami opozycji w dłuższej 
replice polemizował premjer pruski 
Braun, którego wystąpienie prawica 
przyjęła protestami. Premjer oświad­
czył. że udział urzędników państwo­
wych w plebiscycie jest niedopusz­
czalny.

Następnie załwal głos minister 

o 20.919 tys. zł. Z ważniejszych pozy- 
cyj przywozu zwiększył się przywóz 
surowców, półfabrykatów oraz wy­
robów włóknistych (o 15.942 tys. zł.), 
skóry i futra (o 4.912 tys. zł.) oraz wy 
robów metalowych (o 2.865 tys. zł.), 
zaś zmniejszył się przywóz artyku­
łów spożywczych (o 1.566 tys. zł.).

Z ważniejszych pozycyj wywozu 
zmniejszył się wywóz artykułów spo 
żywczych (o 17.994 tys. zł.), drzewa 
(o 5.670 tys. zł.) oraz węgla (o 4.298 
tys. zł.). Zwiększył się natomiast wy­
wóz wyrobów włóknistych (o 1.570 
tys. zł.) oraz nasion roślin oleistych 
(o 4.822 tys. zł.).

przyszłym tygodniu. Wtedy to obra­
na zostanie delegacja, która będzie 
reprezentować centrolew i opracowa­
ny będzie bądźto wniosek, bądź też 
deklaracja, którą zgłosi centrolew na 
pierwsze mposiedzeniu Sejmu.

oddziale „Pfadfinder - Bund“ w paro- 
tygodniowem przeszkoleniu wojsko- 
wem.

Członkowie organizacji po powro­
cie do kraju organizowali kwrsy 
przysposobienia wojskowego dla mło 
dzieży niemieckiej w miastach Po­
morza i Poznańskiego.

Milkę był stale w ścisłym kontakcie! 
z jednem z ministerstw Rzeszy nie­
mieckiej, posiadając legitymację wy­
stawioną na 1929 r. przez to mini­
sterstwo z podpisem ministra. Praca 
Milkego w szkoleniu członków orga­
nizacji była prowadzona konspira­
cyjnie i sankcjonowana przez kie­
rownika „Sejm und Senat Buro". 
Heidelecka. Ponadto „Sejm und Se­
nat Biiro" wydawało wyjeżdżającym 
członkom 50 proc, zniżki na kolejach 
niemieckich, oraz w Gdańsku czynio­
ne im były szerokie ułatwienia przy 
przejeździe bez paszportów do Nie­
miec.

Dalsze dochodzenia prowadzi sę­
dzia śledczy przy sądziet okręgowym 
w Bydgoszczy.

spraw wewnętrznych Grzesiński. któ 
ry stwierdził m. in., że manifestacje 
Stahlhelmu miały charakter ściśle 
wojskowy.

Podczas przemówienia ministra do­
szło do Ijardzo burzliwego incydentu 
w chwili, gdy urzędnicy sejmowi 
wnieśli na salę tablice, na których 
rozwieszona była broń różnego rodzą 
ju, skonfiskowana na zebraniach Hit- 
tlerowców i komunistów.

Tablice te umieszczone zostały na 
trybunie, co Hittlerowcy przyjęli z 
drwiącenii okrzykami i oklaskami.

Na sali zapanowało niezwykle 
wzburzenie. Posłowie zaczęli zbliżać 
się ze wszystkich stron do trybuny, 
chcąc przyjrzeć się temu pokazowi 
trofeów politycznych.

Wśród ogólnego chaosu i zamiesza­
nia posiedzenie musiało być odroczo­
ne. Premjer Braun ostentacyjnie o- 
puścił salę obrad.

Wniosek „Wyzwolenia44
O VOTUM NIEUFNOŚCI.

WARSZAWA, 16.10. (Tel. wł.). Dziś 
odbyło się posiedzenie klubów posel­
skiego i senackiego Wyzwolenia. 
Obradom przewodniczył prezes klu­
bu poselskiego pos. Michał Róg.

Po wysłuchaniu sprawozdań po­
słów Woźnickiego i Roga oraz po 
dłuższej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie zgłosić wraz z innemi klu­
bami lewicowemi wniosek o wyra­
żenie votum nieufności Rządowi.

Uporczywe pogłoski
ŻE STALIN USTĘPUJE.

MOSKWA, 16.10. (AW). Krążą tu 
pogłoski uporczywe o mającem na­
stąpić wkrótce ustąpieniu Stalina. 
Powodem jego dymisji ma być ogól­
ne niezadowolenie z powodu prowa­
dzonej przez Stalina polityki prze- 
ciwchłopskiej.

Szczególnie wrogie stanowisko wo 
bec Stalina zajęły związki zawodo­
we, które domagają 6ię natychmiasto 
wego jego ustąpienia.

Pieniężne nadużycia
DYKTATORA WALDEMARASA.
WILNO, 16.10. (AW). Ostatni nu­

mer organu emigrantów litewskich w 
Wilnie „Pirmin" ze źródeł miarodaj­
nych donosi, że oprócz sprawy o 1 mi- 
1 jon litów, Waldemaras będzie musiał 
6ię wyrachować z 500 tys. litów pie­
niędzy rządowych, za które kupił so­
bie willę pod Paryżem, oraz 100 tys. 
litów, wydanych na kupno drogich 
futer i innych przedmiotów dla swej 
żony.

Warsztat samochodowy
WYLECIAŁ W POWIETRZE.

PARYŻ, 16.10. — We wtorek przed 
południem wskutek eksplozji wielkie 
go zbiornika "azowego, wielki war­
sztat samochodowy fabryki Talbot w 
pobliżu Paryża wysadzony został w 
powietrze.

Ponieważ katastrofa wydarzyła się 
w godzinach pracy, liczba ofiar ma 
być znaczna.

Dotychczas wydobyto z pod gru­
zów zwłoki czterech robotników.

Liczba ciężko rannych wynosi do­
tychczas 7, nie ulega jednak wątpli­
wości, iż po skończonej akcji ratun­
kowej znacznie się podwyższy.

Wędrówka weksli
Z PLEBANJI NA KOPALNIĘ.

MYSŁOWICE, 16.10. — Policja w 
Kolbuszowej (Małopolska) zaalarmo­
wała posterunki i komisarjaty poli­
cyjne z powodu kradzieży, dokona­
nej u ks. Zapały. iNeznany złoczyńca 
skradł większą ilość gotówki, weksle 
z rewersami na blisko 70 tys. złotych. 
M. in. także komisarjat mysłowicki 
otrzymał zawiadomienie o kradzieży. 
I właśnie w Mysłowicach odnaleziono 
skradzione weksle. Stało się to w zgo 
ła nazwykłych okolicznościach.

Na kopalnie przyjechały wagony 
po węgiel; podczas oględzin wagonów 
znaleziono w jednym z nich zwój kar 
tek białych, które okazały się weksla­
mi ks. Zapały in blanco; wśród nich 
znalazł się także rewers na blisko dwa 
tysiące dolarów.

Widocznie złodziej nie chciał zada­
wać sobie trudu operowania weksla­
mi; zadowolił się zdobytą gotówką, a 
zwój weksli wyrzucił pewnie z wago­
nu do przejeżdżających wagonów cię­
żarowych.
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PRZEGLĄD PRASY.
Czy p. Sławek ustępuje?
Warszawski korespondent „Naprzo­du" zapowiada duże zmiany,.personal­ne w sferach rządzących państwem. 

Odejście p. premjera Sn>itatskie$o ma 
być podobno „stanowczo" zadecydo­
wane. W jego miejsce wymienia się trzy nazwiska: Sosnkowski, liartel i 
Bniński. Najciekawszcm jest jednak, że — według korespondenta ..Naprzo­du" — stanowisko prezesa klubu B. B. ma być obsadzone nową osobistością, albowiem pułk. Sławek miał popaść 
to niełaskę Belwederu.

Belweder — twierdzi „Naprzód" — jest niezadowolony z taktycznych po­sunięć swego męża zaufania (p. Sław­ka), a to niezadowolenie ujawnia się u niego dotkniętego ciężką newralgją, w tym stopniu, że mówią o wyjeździć chorego zagranicę, laki wyjazd musi pociąguąć za sobą złożenie prezesuryB.B.  i — jak wtajemniczeni dają do . zrozumienia — o to właśnie idzie. P. Sławek jest zbyt miękki — w czynach na zbliżające się burzliwe czasy sejmo we. Tu potrzeba ręki nie — wybacz­cie to słowo — cywilnego pułkownika, jakim przecież jest p. Sławek, ale pra­wdziwego wojskowego. Dla takiego czy takich rodzi się świt — władzy.A i dla takiego cały ciężar spodzie­wanej pracy wydaje się zbyt wielki, dlatego ma nastąpić podział pracy. Za miast jednego ma dwóch pułkowników być odkomenderowanych do postawie uia chwiejącej się sanacji na nogi: pułkownik Koc jako kierownik poli­tyczny — prezes B. B., a pułkownik Ścieżyński jąko kierownik publicysty­czny — narazić a-łiigiistym rodzajem zajęcia: albo redaktor pism sanacyj­nych, aJibo dyrektor PAT., czy coś po dobnego.
Trzeba dla ścisłości zaznaczyć, że. gdy się w dziennikach pojawiła wiado mość o ustąpieniu p. Sławka ze stano­wiska prezesa klubu B.B., p. Sławek im zaprzeczył i oświadczył, że ani te­raz, ani w przyszłości nie zamierza u- suwać się w cień. „Nowy Dziennik" zaś donosi, że ma się odbyć w tym ty godniu posiedzenie klubu parlamen­tarnego B.B. i na niem p. Sławek ma wygłosić referat poparty groźbą, że

jeżeli opozycja sejmowa prowadzić będzie walkę z obecnym rządem, to bę dzie prawdopodobnie ta sesja budżeto wa ostatnią sesją tego Sejmu.
Nie harmonizują zatem ze sobą te owie informacje: „Naprzodu" i „No­wego Dziennika".

Czy powracać?
PPS. w rezolucjach swej rady na­czelnej wypowizedztała bezwzględną wojnę systemowi pomajowemu i opo­wiedziała się za „likwidacją systemu rządzenia, opartego w istocie o dykta­turę jednostki". Według interpretacji „Robotnika":

.pojęcie „likwidacji" obejmuje oie- tylko dymisję gabinetu p. Kazimierza Świtalskiego, ale przywrócenie w ca­łej pełni mocy obowiązującej Konsty­tucji i wszelkich innych ustaw, ale po wołanie Rządu, opartego o zaufanie większości Sejmu, o zaufanie opinji publicznej, ale zamieć hanie używania aparatu państwowo - administracyjne­go dla „partyjnych" potrzeb grupy rządzącej, rządzącej chwilowo.
Jaką drogą P. P. S. zmierza do li­kwidacji systemu pomajowego? „Ro­botnik" tłomaczy, że

P.P.S. chce przeprowadzić walkę na gruncie parlamentarnym i „środkami konstytucyjnemi, P.PJS. nie grozi niko mu zamachem stanu.
Jednakże według „Robotnika":

walka parlamentarna wszakże nie może nigdy i nigdzie „wisieć w pró­żni", mobilizacja mas dokoła walki parlamentarnej, w scisłem porozumie­niu z innemi formami ruchu robotni­czego, jest najbliższem zadaniem ca­łej naszej organizacji partyjnej. 
Przytaczając powyższą opinję ..Ro­botnika", „A.B.C." polemizuje z nią:Chwalebną jest rzeczą, że P. P. S. staje wreszcie na gruncie walki par­lamentarnej, '--mierzą Dosługiwać sie 

w fralce środkami konstytucyjnemi i zrywa z „zamachami stanu". Jest to du ży postęp w P. P. S. Wszak tak nieda­wno jeszcze PPS. uznawała wszystkie środki walki za dobre, byle powalić rządy centrów o-prawieow’e! Wszak wszyscy pamiętamy dobrze rozruchy w Krakowie, strzały bojówek socjali­stycznych do wojska oraz udział zbrój nych oddziałów milicji peipesowskiej w zamachu majowym.Zerwanie z metodą spisków i zama­chów, do których PPS od początku 1- stnienia państwa polskiego stale ucie­kała się przeciw rządom, złożonym ze swoich przeciwników, obowiązuje i na przyszłość. Chcemy wierzyć, że PPS, po smutnych doświadczeniach z udzia­łem w zamachu majowym, wreszcie na stałe zerwie z metodą spisków i bun­

Mord polityczny czy samobójstwo?
Obywatel sowiecki z poderźniętem gardłem"

WARSZAWA, 16.10. — Dziś o go­dzinie 2 nad ranem w szalecie przy pl. Bankowym, jeden z dozorców po wejściu tam z przerażeniem spo­strzegł, iż na ziemi leży w kałuży krwi z poderżniętem gardłem jakiś człowiek, lat średnich, przyzwoicie ubrany, o inteligentnym wyglądzie. Niedaleko leżała okrwawiona brzy­twa i sznurek. Wezwano niezwłocz­nie pogotowie i zawiadomiono po­bliski 12 komisarjat.
GOŚĆ SOWIETÓW.

Pogotowie, po przybyciu, nie z . .nie opatrzyło rannego, który w kilku miejscach miał dość głęboko poder­żnięte gardło. Ranny był nieprzy­tomny i trudno było się cokolwiek odeń dowiedzieć. Nic mógł wymówić ani słowa, i oczywiście, nie mógł też napisać. Przy rannym, którego od­wieziono do szpitala św. Ducha, zna­leziono paszport sowiecki, opiewają­cy na nazwisko Pawła Lampowa, Przewieziony do szpitala rzekomy

Nowy król Afganistanu 
po wypędzeniu emira-uzurpatora.

KALKUTA, 16.10. — Z Afganistanu donoszą, że rada naczelna naczelni­ków szczepów postanowiła obwołać prowizorycznie królem młodszego brata Anianullaha, Assad-Ullah-Cha- na.Istnieje prawdopodobieństwo, że rada zdecyduje 6ię na definitywne mianowanie go emirem Afganistanu.Przywrócenie Amanullaha na tron afgański wydaje się mało prawdopo- dobnem, gdyż nie cieszy się on dobrą opinją w kraju.Ludność pamięta jego zachowanie 6ię wolier uzurpatora Bacza-I-Sakao, jego rychłą rezygnację i kapitulację oraz ucieczkę z kraju.Nie zapomną mu też tego, że wów­czas nie myślał on o swych podda­nych, a jedynie starał się, by iak naj­więcej wywieźć z kraju środków pie

nieśnych.Wiele zastrzeżeń budzą również jego skłonności reformatorskie, któ­re znajdują zaciekłych przeciwników przedewszystkiem w kołach ducho­wieństwa muzułmańskiego.Los emira - uzurpatora Bacza-I-Sa- kao jest nieznany.Krążą na ten temat różne niespraw dzone pogłoski. Zdołał on zbiec z zaim ku, znajdującego 6ię w centrum Ka­bulu i ukrywa 6ię podobno w Ku- d Ustanie.Amanullah żyje we Włoszech zu­pełnie odcięty od rodziny.Od swej ucieczki nie otrzymał on żadnych bezpośrednich wiadomości z kraju, nie wie też nic o zwycięstwie Nadir Chana i mianowaniu Assad- Ullaha emirem.

17,000 wagonów
zboża zgniło

RYGA, 16.10. Z Charkowa donoszą o dalszem zaostrzeniu sytuacji na ko­lejach ukraińskich.Wskutek ogólnego braku wagonów i masowego transportowania zboża z Ukrainy do Rosji, L je ukraińskie nie są w możności przewozić zgroma­dzonego na stacjach zboża, które leży pod otwarłem niebiem i gnije.Według obliczeń „Komunista". 17 ty 

tów i że na przyszłość tylko drogą pa.r lamentarną i środkami konstyttucyjnc mi zwalczać będzie swoich przeciwni­ków.Jeśli jednak na plus należy zapisać PPS zerwanie ze spiskami i buntami, to niezrozumiała jest jej tęsknota do systemu przedmajowego. Należymy do zdecydowanych przeciwników poma- jowego systemu rządzenia, uważamy stan „chaosu prawnego", „podsłuchów telefonicznych" i „metod defensywy" za czynniki pogrążające państwo pol­skie w odmęty rozkładu, ale nic rozu­miemy, jak można tęsknić do wybu­jałego parlamentaryzmu, który ma ró wnież wielkie grzechy wobec państwa jak i system pomajowy.Jedyna droga, która może wyprowa dzić państwo polskie z chaosu wewnę­

przybyłego niedawno z Odesy. Przy Lampowie prócz paszportu znaleziono jeden dolar i 65 złotych w rozmaitej monecie.
SAMOBÓJSTWO CZY MORDERSTWO?

Podczas skrupulatnych oględzin lekarsko - policyjnych, nic ustalono by ranny sam popełnił samobójstwo. Brzytwa bowiem zamiast kurczowo, jak to w takich wypadkach bywa, za­ciśnięta w ręku, leżała dość daleko. Na rękach nie było śladu krwi, prze­ciwnie, wyglądało, że przed poder­żnięciem gardła Lampów, jakby się z kimś szamotał, co widać po uszkodzo- nem ubraniu, a na rękach były sińce, eo może dowodzić, że chwytano go za ręce i w tym czasie, gdy jeden osob­nik go trzymał, drugi mógł mu poder­żnąć gairdlo brzytwą.
DOKĄD PROWADZĄ POSZLAKI?

na Ukrainie.
sięcy wagonów zboża uległo zepsuciu. Sytuacja komplikuje się przez to. że koleje sowieckie zatrzymały 14.000 wagonów, które należą do kolei ukra­ińskich. Wyższe władze Ukrainy so­wieckiej zażądały telegraficznie zwro tu zatrzymanych wagonów, zaznacza jąc, że Ukrainie grozi katastrofa go- SDodarcza 

trznego, w jaki go wtrącił i wybujały parlamentaryzm i „chaos prawny" sa­nacji, prowadzi przez naprawę konsty tucji, przez przebudowę ustroju, któ­ryby zapewnił władzy wykonawczej siłę i powagę a Sejmowi i Senatowi pozostawi! prawa ustawodawcze i bu­dżetowe.Kto nie rozumie potrzeby nąprawy ustroju politycznego w Polsce, kto chce od „chaosu prawnego" sanacji po wrócić do zamętu, w jaki wybujały parlamentaryzm wtrącał władzę wyko nawożą w Polsce, ten nic się nie nau­czył podczas ostatniego dziesięciolecia albo nada! chce częstować państwo par tyjną doktryną, nad którą życie już dawno przeszło do porządku.Jak widać, PPS mało się jeszcze od życia nauczyła.

Lampów w tej chwili został poddany operacji i natychmiast zszyto mu gardło. Operacja udała się wyśmie­nicie. Lampów będzie utrzymany przy życiu. Tymczasem jednak w dalszym ciągu ani mówić, ani pisać nie może.Zebrane rozmaite dane skierowują sprawę na torv dające możność przy­puszczać, że chciano dokonać prawdo podobnie morderstwa politycznego. Wiadomo bowiem, że moskiewska Czeka w związku ze sprawą Biesie- dowskiego w Paryżu gdzie był skom­promitowany kominte.rn, wysłała do wszystkich krajów specjalnych cze- kistów - mścicieli, którzy czyhają na szkodliwych w ich mniemaniu dla sie bie osobników, tych właśnie co albo wiedzą zawiele, lub są niepewni i inogą zaszkodzić. Bardzo być może, że przybyły z Odesy Lampów miał być usunięty w ten sposób, aby się nie wygadał, lub wogóie nie szkodził oprawie komunizmu.W każdym razie zanim wyzdrowie­je Lampów i powie co było powodem jego wypadku, obecnie sprawa jego ma posmak wielce sensacyjny.Władze prowadzą bardzo energicz­ne dochodzenie.

Banda fałszerzy dolarów
PODRABIAŁA 100, 500 i 1.000 DOLAROWE BANKNOTY.

BERLIN, 16.10. Policja berlińska wpadła przypadkowo na ślad między narodowej bandy fałszerzy bankno­tów, której siedzibą jest Antwerpja.Banda ta zalewała Niemcy faiszy- wemi banknotami dołarowemi.
W Berlinie jeden z członków szajki zapłacił w znanym magazynie jubiler skim za pierścionek czterema bankno tami 500-dolarowemi, jak się później okazało, fałszywemu Gdy zkolei ten sam osobnik usiłował zapłacić w ka­wiarni rachunek banknotem 100-dola- rowym, kelner powziął pewne podej­rzenie i spowodował aresztowanie o- szusta.Aresztowanym jest 25-letni Herman Jeremian, pochodzący z Bukowiny, który od wielu miesięcy był na żołdzie bandy.
Fałszerze przerabiali banknoty je­dno - pięcio - dziesięciu i 50-dolarowe na 1000 — 500 i 100-doiarowe. Falsy­fikaty, puszczono v. obieg w całej E- uropie, za pośrednictwem agentów podróżujących, którzy zyski odsyłali pod umówiiony adres do Antwerpji.
Z jaką ostrożnością działała banda dowodzi okoliczność, że Jeremian znał tylko 2 członków bandy, których are­sztowano w chwili, gdy usiłowali wy­jechać do Czechosłowacji.

Strajk protestacyjny
ARABÓW W PALESTYNIE.

AMMAN, 16.10 (Pat) Na znak prote 
stu Arabów przeciwko nowemu roz­
strzygnięciu w sprawie „Ściany Pła­
czu" w Jerozolimie przerwano w Am- 
man w dniu dzisiejszym wszelkie 
prace.
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UDOSKONALANIE SIĘ RASY LUDZKIEJ.
Pokłosie Kongresu Eugenicznego w Rzymie.

Międzynarodowy Kongres Euge- 
niczny, jaki odbył się w Rzymie w 
pierwszych dniach bieżącego miesią­
ca, zaznaczył 6ię licznym udziałem 
przedstawicieli krajów anglo - sa­
skich i skandynawskich, którzy w 
swoich wnioskach, zmierzających do 
doskonalenia gatunku ludzkiego, po­
sunęli się zbyt daleko, dążąc do ta­
kiego samego podporządkowania go 
prawom doboru, jak to się praktyku­
je 2 hodowlą udoskonalonych ras 
zwierzęcych.

Oczywiście 6ą to dążenia o chara­
kterze cz>. sio utopijnym; jednostki 
ludzkie nie dadzą się w imię dobra 
gatunku podporządkować ogranicze­
niom i nagiąć do przepisów selekcji, 
jak pozbawione wolnej woli zwierzę­
ta. Bardzo wiele jednak postulatów 
dałoby się z korzyścią przeprowadzić 
w praktyce przez odpowiednie, ścisłe 
ujęte przepisy prawne, regulujące 
kwestję małżeństw w imię nieprze- 
kazywania dziedzicznie chorób i u- 
lomności. Pod tym właśnie względem 
zwołanie Kongresu uważać można za 
prawdziwie owocne. Najważniejsze 
wszelako prace Kongresu polegały 
na zobrazowaniu stanu rzeczy pod 
względem liczby zawieranych mał­
żeństw i liczby narodzin w 26 kra­
jach, co do których przedstawione 
zostały dane od roku 1913 włącznie 
do roku 1928.

Kwest ja wzrastania liczebności za­
wieranych małżeństw względnie ma­
łe przedstawia różnice u poszczegól­
nych narodów. Tak np. w Wielkiej 
Brytanji na każdy tysiąc mieszkań­
ców przypadało w 1913 — 15.7, a w 
1928 — 15,3 małżeństw; w Austrji — 
14.0 w 1913 i 14.8 w 1928; w Japonji 
- 16.8 w 1913 i 15.9 w 1928.

Największe różnice wykazują: Fin 
land ja, Szwecja i Polska a, której cy­
fry odnośne wynosiły w 1925 — 16.2 
i 19.6 w 1928. Wzrost liczby mał­
żeństw zaznacza się w Belgji — 16,6 
w 1913 i 18.1 w 1928; to samo prawie 
w Hiszpanii i w Rumunji. Nawet 
Francja zdradza pewną poprawę w 
tym kierunku — 15 i w 1913 j 16.5 w 
1928.

Spadek nieznaczny wykazuje nato­
miast statystyka włoska: 14.9 w 1913 
i 13.8 w 1928. Największy spadek 
ujawnił się w Argentynie — 13.9 w 
1915 i 10.8 w 1928.

O ile liczba zawieranych mał­
żeństw, ma z nielicznemi wyjątkami 
naogół tendencję wzrastania, o tyle 
liczba narodzin wszędzie spada. Sta­
nowi to jeden z rysów charaktery­
stycznych nietylko obecnego cyklu 
demograficznego, ule całego życiu 
współczesnego, zwłaszcza’ życia miej­
skiego oraz w ośrodkach przemysło­
wych. Jedynemi wyjątkami z pośród 
zbadanych pod tym względem 26 
państw są: Chile i Japonja, w któ­
rych liczba narodzin wykazuje sta­
łą wciąż tendencję wzrastania.

W pozostałych 24 krajach różnice 
polegają jedynie na większej czy 
mniejszej szybkości spadku.

I tak: we Francji zaznacza się od 
kilku lat pewnego rodzaju stabiliza­
cja — 18 narodzin na każde 1000 mie­
szkańców; Anglja spadła poniżej tej 
granicy, Niemcy zbliżają 6ię do niej. 
Największv spadek wykazują Wło­
chy — z 51.7 w 1915 na 26.0 w 1928. 
Oczywiście jednak w porównaniu z 
innemi krajami liczba narodzin we 
Włoszech jest wciąż jeszcze uderza­
jąco wysoka, nic dziwnego też, że wo­
bec powszechnej tendencji zmniej­
szania się, spada tak szybko.

Pocieszającym natomiast ze wzglę­
du na poprawę warunków zdrowot­
nych objawem jest ogólny 6padek 
liczby śmierci. Czasokres życia czło­
wieka przedłuża się. Wyraźnie zaz­
nacza 6ię tendencja kuosiągnięciu fi­
zjologicznego minimum śmiertelnoś­
ci. Świadczy to najlepiej o fizycznej 
poprawie gatunku ludzkiego; zatem 
o wpływie postępów eugeniki.

Bardziej jeszcze bezpośredni i wi­
doczny wpływ przejawów eugenicz- 
nych ujawnia się w danych, jakie 
wykazano na Kongresie w stosunku 
do śmiertelności dziecięcej- zarówno.

dzieci, które przyszły na świat żywe 
i po pewnym czasie zmarły, jak 
i martwo narodzonych. Naogół zaz­
naczyć należy, że liczba martwo uro­
dzonych stale i znacznie się zmniej­
sza, nawet w krajach najbardziej u 
przemysłowionych. W Holandji licz 
ba ta zmalała od 1913 do 1928 o dwie 
trzecie. Japonja z liczby 148.000 mar­
two urodzonych w 1913 miała w 1928 
tylko 117.000. Jedynemi krajami, w

WYBORY W CZECHOSŁOWACJI 
pod znakiem walki z komunizmem.

(Korespondencja własna

Kampan.ja przedwyborcza w Cze­
chosłowacji jest w pełnym toku. Li­
sty kandydatów poszczególnych 
stronnictw zostały już opublikowa­
ne, a przywódcy stronnictw zajęci 
są obecnie organizacją głównych wie 
ców przedwyborczych.

Prasa wszystkich odcieni politycz­
nych stoi całkowicie pod znakiem 
zbliżających się wyborów. Poszcze­
gólne organy partyjne nie ustają w 
ożywionej agitacji na rzecz swych 
stronnictw, w ostry sposób krytyku­
jąc linję polityczną swych przeciw­
ników i pod niebiosa wychwalając 
politykę i programy obozów włas­
nych.

Niektóre pisma starają 6ię już te­
raz przewidzieć wynik październiko­
wych wyborów, zachowując jednak 
nie zawsze przy swych obliczeniach 
całkowity objektywizm.

Z wielkiem zainteresowaniem ocze­
kiwane były przez opinję publiczną 
w Czechosłowacji wyniki wyborów 
gminnych w dwóch wielkich ośrod­
kach przemysłowych Czech, Pilźnie 
i Nachodzie, gdyż wynik tych wybo­
rów niewątpliwie pozwoli szerokim 
warstwom ludności zorjentować się 
co do nastrojów, panujących obecnie 
w kołach czesko słowackich wybo­
rów. Zarówno w Pilźnie, jak i w Na-

KRYMINALNY ROMANS
mimowolnego samobójcy.

’Korespondencja własna

Czy niema przesady w tak sensa­
cyjnym tytule? Ani trochę! Wprost 
przeciwnie — żałosny epilog dziejów 
Clement Passala, znanego policji 
francuskiej pod pseudonimem, o wy­
soce arystokralycznem brzmieniu, 
„markiza de Champauberta", jest w 
swojej ścisłej autentyczności o wiele 
bardziej jeszcze „rocambolcsque“, a- 
niżeli na zasadzie tego tytułu przy­
puszczać można. Historji mimowolne­
go samobójstwa, popełnionego przez 
owego Areene Łupina z krwi, kości, 
temperamentu i fantazji, poświęca 
cała prasa tutejsza tyleż, jeśli nie wię 
cej nawet, miejsce, ile melodrama- 
tycznej ucieczce parna Bieeiedowskie- 
go, charge daffaires sowieckiego w 
Paryżu, a przecież był to skandal już 
rzeczywiście bezprzykładny!...

Podobno Clement Passal umyślił 
symulować — tylko na pewien czas, 
naturalnie — ofiarę straszliwej zbrod 
ni, by w ten sposób zdobyć sobie 
jaknajszerszy rozgłos w Paryżu. 
Wszystkiemu zaś winne są jego nad­
mierne ambicje... literackie, „mar- 
qui6 de Champaubert” bowiem, któ­
ry zamierzał wydać swoje „Pamięt­
niki" i znał doskonale snobizm czy­
telników dzisiejszych, zrozumiał w 
lot, iż książka jego na olbrzymie po­
wodzenie wówczas liczyć może, jeśli 
nazwisko autora wymieniane będzie 
w związku z jakąś nadzwyczajną a- 
ferą kryminalną. Należało to, rzecz 
prosta, tak zorganizować, bv nie na­
razić się na konflikt z władzami są- 
dowemi — Passal przed kilku zaled- 
W2fi. mi—inreumi <KQuścił ll.vł w.i wr.ij-n i a 

których ponura pozycja ta ma ten­
dencję nieznacznie zwyżkową są: 
Iliszpanja, Chile i Nowa Zclandja.

Jeszcze bardziej pocieszające oka­
zują się dane, dotyczące śmiertelno­
ści dziecięcej w pierwszym roku ży­
cia noworodka. Stały jeje spadek 
jest objawem życia współczesnego., 
nastrajającym najbardziej optymi-’ 
stycznie i każącym wierzyć w przy­
szłość eugeniki. R. C.

..Kuriera Zachodniego4").
Praga, 15 października.

chodzie wybory gminne odbyły się 
w ubiegłą niedzielę.

Pierwsza rzecz, która uderza w 
cyfrach, ilustrujących wyniki wy­
borów pilzeńskich i nacbodskich, to 
katastrofalny wprost upadek wpły­
wów komunistycznych. W Pilźnie ko­
muniści otrzymali zaledwie 1708 gło­
sów (podczas ostatnich wyborów — 
3344) z oęólnej ilości oddanych 66.000 
głosów. W Nachodzie na ogólną ilość 
8226 głosów otrzymali komuniści 
239. Wielki sukces przyniosły wybo­
ry gminne w Pilźnie i Nachodzie 
obozowi socjalistycznemu, przede- 
wszystkńem zaś socjalistom narodo 
wym, którzy w Pilźnie zdołali na 
swej liście skupić około 17.000 gło­
sów, t. j. o 3400 głosów więcej, niż 
podczas ostatnich wyborów gmin 
nych. Najsilniejszem stronnictwem 
w Pilźnie pozostają w dalszym ciągu 
socjal-demokraci, którzy otrzymali 
w niedzielę prawie 26.000 głosów. 
Stronnictwa mieszczańskie, zarówno 
w Pilźnie, jak i w Nachodzie, wyka­
zują pewien spadek liczby głosów. 
Podkreślić jdnak wypada, że oba te 
miasta już zawsze należały do głów­
nych twierdz czechosłowackiego ru­
chu socjalistycznego, tak że zwycię­
stwo list socjalistycznych w Pilźnie 

1 i Nachodzie było z góry oczekiwane.

„Kurjera Zachodniego"").
Paryż, w październiku.

po pięcioletnim w niem pobycie... Od 
czegóż jednak wyobraźnia literata, 
trzymana na wodzy przez rozum wy­
trawnego przestępcy!

Do matki więc pseudo-markiza, 
poczciwej staruszki, mieszkającej w 
maleńkiej mieścinie prowincjonal­
nej, do paru jego tutejszych znajo­
mych oraz, co najważniejsze, do re­
dakcji wiecznie polującego na sensa­
cję „Matina" zaczęły napływać listy 
z alarmującemi wiadomościami o lo­
sach PassaTa, którego tajemnicze 
i nagłe zniknięcie nasuwało już i tak 
1 a ntas tyczne przypuszczenia w blis­
kich mu sferach. „Od 6oboty wieczo­
rem — od chwili, kiedy syn pani zo­
stał żywcem pogrzebany, napróżno 
ti6iłuję stłumić wyrzuty sumienia, 
dręczące mnie dzień i noc, wobec cze­
go zdecydowana jestem przyczynić 
się do jego ocalenia chociażby i z na­
rażeniem własnej osoby mojej, wska­
zując miejsce, gdzie go zakopano. 
Bodajby to nie było zapóźno!...” 
1 „Madame d‘Orgcval“ — w porywie 
szlachetnej skruchy — udziela wszy­
stkich danych topograficznych, aż do 
dokładnego planu sytuacyjnego włą­
cznie, opisując równocześnie ze wszy­
stkimi szczegółami historję porwania 
PassaTa.

W identycznym duchu zredagowa­
ne komunikaty dostała też i redak­
cja „Matina" ■— nic ulega żadnej wąt 
pliwości: ..maa?quis de Champeu- 
bert” wpadł w zasadzkę, urządzoną 
na niego przez konspiracyjną orga­
nizację „Chevaliers de Themis”.

Ci eaicmatyczni „rjaperzą Temidy"

którzy rekrutują się z pośród 6fer 
najwyższej arystokracji francuskiej, 
toczą bezpardonową walkę z prze­
stępcami różnej kategorji, korzysta­
jącymi z niezaradności władz poli- 
policyjnych. Oni to przeto schwycili 
Passal a, by zmusić go do wydania 
15 miljonów franków, ukrytych sta­
rannie w podziemiach jakiegoś zam­
ku a pochodzących z licznych kradzie 
ży i oszustw — oczywiście, cała ta 
suma miała być zwrócona ofiarom 
jego złodziejstw. Ponieważ jednak 
„markiz" — nie bacząc na straszliwe 
tortury, którym go poddano — upor­
czywie odmawiał zdradzenia swojej 
tajemnicy i chwalił się nawet, że po­
pełniać będzie nowe zbrodnie, przeto 
areopag owych „rycerzy sprawiedli­
wości" skazał go na okrutną śmierć 
przez pogrzebanie żywcem i wyrok 
bezzwłocznie wykonał.

Chociaż wszystkie te listy i komu­
nikaty posiadały bardzo wyraźne zna 
miona taniej „literatury" sensacyj­
nej, jednak dwóch przyjaciół udało 
się do lasku, wskazanego na planie 
sytuacyjnym, nakreślonym rączką 
„pani d‘Orgeval", i rozpoczęło poszu­
kiwania. Informacje okazały 6ię naj­
zupełniej prawdzi weini — dokopano 
się trumny, w której spoczywały 
zwłoki Passal‘a. Rzeczywiście został 
on pochowamy żywcem i umarł w nie 
wypowiedzianych mękach z braku 
powietrza. A więc, ohydna zbrodnia, 
dokonana przez „rycerzy Temidy’”? 
Bynajmniej! dochodzenie śledcze 
zdołało stwierdzić, że był to tragicz­
ny epilog mistyfikacji, uplanowanej 
przez samego PassaTa. Wyznania nie­
szczęśliwej „pani d‘Orgeval“, mani­
festy’ „rycerzow Temidy”, doniesie­
nia anonimowego trybunału — wszy- 
stkie te dokumenty były ■własnoręcz­
nie pisane na maszynie pnzez wielce 
pomysłowego „markiza de Champau- 
bert‘a", pragnącego w ten sposób za­
pewnić rozgłos swoim „Pamiętni­
kom”. Zakopał go jeden z wspólni­
ków w trumnie, sfabrykowanej przez 
PassaTa i zaopai rzonej w długą ru­
rę, której otwór — wystający nad 
powierzchnią ziemi — miał zapew­
nić „nieboszczykowi” dostęp świeże­
go powietrza. Przezorny „markiz" 
wziął nawet ze 6obą na „tamten 
świat” funt czekolady, by nie cier­
pieć głodu w ciągu paru dni swoje­
go umarlactwa.

Zgubiła go nieznajomość fizyki: 
dla przewietrzania trumny’ niezbęd­
ne były dwie rury... Passal odzna­
czał się skrytym charakterem, co 
znacznie utrudnia znalezienie „Pa­
miętników” markiza de Champau- 
bert‘a, w jakiemś niedostępnem miej­
scu przez niego schowanych — ot, 
los!...

Z. Kl.

Międzynarodowe narady
STUDENTÓW 

CHRZEŚCIJAŃSKICH.
W roku 1930 obradować będzie po 

raz pierwszy w Polsce komitet Mię­
dzynarodowego Związku Studentów 
Chrześcijańskich. W komitecie tym 
zasiada około 50 przedstawicieli wszy 
stkich państw świata. Zwołanie po­
wyższego komitetu na konferencję 
do Polski należy uważać za dalszy 
sukces Polski na terenie organizacji 
międzynarodowych zjazdów i kongre 
sów, tak świetnie zapoczątkowany 
przez P. W. K.

Popierajcie L 0. P. P<
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UWAGI.

Wartość wychowania 
fizycznego

W ŻYCIU DZIECKA.
Jeśli w „Tygodniu dziecka" uwagę 

naszą zajmują milusińscy, ło spoj­
rzyjmy na dizieci wychodzące z szko­
ły, Blade, o karłaczym wyglądzie, 
pokrzywione — o zgarbione i posta­
wie, niedorozwinięte, z zapadniętemu 
klatkami piersiowemi. często zpie- 
kształconemi. „kurzem! piersiami", za 
grożone gruźlicą — bez życia — oto 
najczęściej spoty'kany typ dziecka. 
Uwierzyć się nie chce, by w takim 
ciele mógł źyć i rozwijać się zdrowy 
duch.

Stan ten powstaje, naprawdę, nie 
bez udziału matki. Wiemy bezsprzecz 
nie, że warunki życiowe rodzin ro­
botniczych: niskie zarobki, ciasne, 
ciemne i przeludnione mieszkania nie 
sprzyjają należytemu rozwojowi 
dziecka, lecz i w tych warunkach 
można, c-h -iż częściowo zło odro­
bić i zaradzić tej klęsce.

Racjonalnie uprawiany ruch w po­
staci gimnastyki usprawni należyte 
funkcjonowanie organizmu. Społe­
czeństwo jednak szczególniej z po­
śród warstw pracujących, naogół nie 
zbyt przychylnie ustosunkowuje się 
do ćwiczeń cielesnych.

Dziecko robotnicze za bieganie, za 
uprawianie sportów spotyka się w 
domu, raczej z gniewem i niezadowo­
leniem matki za podarte obuwie, znisz 
czone ubranie. Dziecko to. wszak, 
wykonywuje najniezbędniejsze ru­
chy, zakreślone koniecznemi wyma­
ganiami, jakie sama natura, życie sa­
mo u niego zaszczepiło, instynktow­
nie wykonywuje to, do czego powin­
ni go nakłonić starsi, miast gniewać 
się i złorzeczyć. Odrabia poczęści to 
zty, którego matka niedocenia przez 
swoją najczęściej nieświadomość. Bo 
gimnastyka i sporty mogłyby się przy 
czynić bardzo do podniesienia kultu­
ry fizycznej dziecka.

Gimnastyka jednak, by dała na­
leżyte wyniki, winna być prowadzo­
na regularnie i systematycznie: tak 
iak mycie zębów i kąpiel winna być 
oniecznością codziennego życia 

dziecka, aż stanie się jego przyzwy­
czajeniem. Musi też byc rozpocząta 
we wczesnem dzieciństwie, już 4-ro 
— 6-cio letnie dziecko lekko codzien­
nie, winno być zaprawiane do gim­
nastyki, a szczególniej pieczołowicie 
gimnastyka stosowaną winna być u 
dzieci fizycznie upośledzonych o za­
padłych, zdeformowanych klatkach 
(ńersiowych, o nierównym poziomie 
opatek o krzywiczo-zdeiormowanym 

kręgosłupie i t. d. gdyż gimnastyka 
ta zapobiec może całemu szeregowi 
wad i schorzeń które w wieku później 
6zym, wymagałyby częstej interwen­
cji lekarskiej, wydatków i nierzadko 
cierpień dziecka. Ale gimnastyka, ja­
ko oparta na ruchu, wymaga wzmożo 
nego dopływu do organizmu świeżego 
dobrego powietrza i dlatego winna 
być uprawiana w należycie urządzo­
nych salach. Najlepsze jednak skutki 
gimnastyki dają ćwiczenia na powie­
trzu i słońcu.

Tym wymaganiom czynią zadość 
sport i lekka-atletyka, a w pierw­
szym rzędzie pływanie, wioślarstwo, 
łyżwiarstwo, narciarstwo i wszelkie 
gdy ruchome.

Sporty te wszechstronnie rozwija­
ją ciało ludizikie i każdy z poszczegól­
nych organów. Racjonalne uprawia­
nie ćwiczeń w walce z gruźlicą i i 
wieloma kalectwem! odgrywa najwy 
bitniejszą rolę. Rozwijają one klatkę 
piersiową, pozwalają na prawidłowy 
rozrost organu oddechania — płuc, a 
przez wzmożoną pracę tego organu 
znakomicie wentylują płuca, nie po 
zwalając osiadać i gnieździć się za­
razkom gruźlicy — zabezpieczają 
przed suchotami.

Ale obok znaczenia zdrowotnego, 
ma sport kolosalne znaczenie wycho­
wawcze przy ksztaceniu ducha. Każ­
da gra zespołowa, czy to siatkówka, 
koszykówka i t. p. uczy przedewezyst 
kiem zawodników solidarności, a sta­
wiając przed grającym liczne prze­
szkody i niekiedy niebezpieczeństwa 
rzeczywiste i urojone, uczy odwagi i 
zawodnik, który przyzwyczaił się te 
przeszkody i niebezpieczeństwa po- 
■aoairwać. zdobywa wiarę we własne 

6iły. Szybkość z jaką gra się toczy, 
ta ciągła zmiana sytuacji, wytwarza 
zwinność i bystrość orjentacji i zde­
cydowanie. Sport pobudza energję 
ludzką, wzmacnia charakter i wolę. 
Uczy opanowania nerwów, zimnej 
krwi, odwagti, zaradności, wyrabia i 
inicjatywę, wytrzymałość i hartuje 
organizm.

Oto są skutki wychowania fizycz­
nego i uprawiania sportów: człowiek 
nabywa wartości cielesnych i ducho­
wych, staje się czemś lepszem, bar­
dziej doskonaleni.

Całe zastępy pracowników na ni­
wie społecznej wśród różnych warstw

------------------------------------------------------------
V

Poleca na zamówienia wykwintne garnitury, palta oraz 
pokrycia futer z własnych i powierzonych materjałów

Wiktor Kalabiński
Sosnowiec — Narutowicza 5 telefon 12-06.

— Wykonanie według najnowszych fasonów, solidne i punktualne. —

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

V

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Środa dnia 16 b. m. „Stary kawaler" o go­
dzinie 7.30.

Czwartek dnia 17 b. m. „Proces Mary Du- 
gan o godzinie 7.30.

Piątek dnia 18 b. m. „Aida" gościnny wy­
tęp L. Zamorskiej o godzinie 7.30.
Sobota dnia 19 b. m. „Ucielda mi przepió­

reczka" premjera 7.30.
Niedziela dnia 20 „Złota czaszka" popo­

łudniu 3.30.
Niedziela dnia 20 b. m. „Bal maskowy" 

gościnny występ L. Zamorskiej.

X POŚWIĘCENIE PRZEDSZKOLA. W 
óniu dzisiejszym o godz. 9.30 ramo, odbę­
dzie eię ,po®więcenie i uruchomienie miej 
skiego przedszkola przv ul. Piłsudskie­
go 1 w Dąbrowie. '
X REJESTROWANIE POBOROWYCH. 
Rejestracja roczników 1909 i 1911 prowa 
<lzona przez Magistrat sosnowiecki, jest 
już na ukończeniu. Kto jeszcze nie za­
rejestrował się powinien to szybko u- 
skntecznić za niedopełnienie bowiem te­
go obowiązku grożą dotkliwe kary. .
X RUCH NA PLACU 11 LISTOPADA. 
Plac 11 listopada w Sosnowcu, przed 
dworcem kolejowym został już ostate­
cznie otwarty i oddany do użytku. 
Wjazd na plac jest od strony dworca 
wejściowego, zaś wyjazd od strony wyj­
ścia kolejowego. Ruch zatem na placu 
będzie jednokierunkowy, aby uniknąć 
zamieszania i ewentualnych wypadków 
przy dość dużym ruchu który panuje w 
tem miejscu.
X PODZIAŁ SZKOŁY. Magistrat sosno­
wiecki wynajął 4 ęale przy ul. Piłsud­
skiego, na szkołę powszechną, która u- 
ruchomioną zostanie w związku z podizia 
ł-em szkoły powszechnej nr 1 przy ul. 
Grabowej.
X OTWARCIE OCHRONKI. Od 1 li­
stopada r. b. otwarta zostanie ochronka 
nr. 7 przy ul. Długiej 10 w Sosnowcu.

Wyd-ział szkolny Magistratu sosnowiec 
kiego ma zamiar otworzyć w niedalekiej 
przyszłości gabinet okulistyczny dla dtzie 
ci szkolnych. Gabinet ten prowadzony 
będzie w łączności z gabinetem denty­
stycznym.
X KATOLICKIE TOWARZYSTWO PO 
LEK. Zarząd Katolickiego towarzystwa 
Polek, II oddział w Sosnowcu zawiada­
mia, że waline zebranie tegoż Towarzy­
stwa odbędzie się dnia 20.10 1929 r. o g. 
5 popoł. w sałi kościółka kolejowego. Ze 
względu na wybór nowego zarządu uprą 
sza członkinie o liczne przybycie.
X KWESTJONARJUSZE DLA WŁA­
ŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. Magi­
strat w Sosnowcu rozesłał właścicielom 
nieruchomości kwestjon ar jusze do wy­
pełnienia. Kwestjonarjusze te dotyczą o- 
sób zamieszkałych w danym domu, uro­
dzonych w latach od 1893 do 1909 r. i uia 
ją na celu skontrolowanie osób należą­
cych do rezerwy i pospolitego ruszenia.
X Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU STRA 
ŻY POŻARNYCH. W czwartek, dn. 17 
bm. o godz. 19 w sali starostwa w Będzi 
nie odbędzie się posiedzenie zarządu o- 
kręgowego związku straży pożarnych.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Sfinks*  — „Pieprzyk".
Kino „Wawel*  — „W mocy awan­

turnika".
Kino „Uciecha*  — „Kapitan gwar- 

dji królewskiej".

Program radjowy
CZWARTEK 17 PAŹDZIERNIKA. 

KATOWICE.
11.56 — Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie.

12.10— Muzyka (ipłyty gram.).
12.30— Koncert dla młodzieży szkolnej z 

Filharmonjii Warszawskiej.
14.00— Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.15— Transmisja z Krakowa. Audycja 

dla dzieci p. t. „Cud królewna".
16.45 — Koncert z plvt gramofonowych.
17.15— Prof .Władysław Dzięgiel: „Śląsk 

przed tysiącem lat" — cz. II.
17.45— Koncert solistów z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 

na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk.

19.10— _ Komunikaty Związku śląskich kół

19.20— Skrzynka pocztowa. Koresponden­
cję bieżącą omówi p. Stanisław Stecz­
kowski.

19.56 — Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie.

20.00— Dr. Kazimierz Załuski: Z cyklu spor­
towego — ,.10-cio godzinna wwrawa 
na Mięgoszowiecką przełęcz pod Chłop-

20.50 — Koncert poświęcony Chopinowi (w
80 rocznicę śmierci). Transmisja z War-

22.00 — Odczyt z cyklu wykładów w języ­
kach obcych o Polsce. Dr. Vilim Fran­
cie, lektor Uniw. Jag.: „Czem było Po­
wszechna Wystawa Krajowa w Pozna­
niu i jakie jest jej znaczenie dla Sło­
wiańszczyzny" (w języku serbsko-chor- 
wackim) „Sveopca Poljska Izlozba u 
Poznanju i njeno znacenje za Slaven- 
stvo“

22.15— Komunikat meteorologiczny z War­
szawy orae zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z 
Warszawy.

23.00— Muzyka taneczna z Warszawy.

X OD REDAKCJI. Powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie red. Stefan Arnold.
X JĘTKI — JEDNODNIÓWKI. Łódakie 
„Echo", dziennik brukowy, który pod 
nazwą „Echo Zagłębia" zaczął się ukazy­
wać jako pismo miejscowe przestało wy­
chodzić z powodu braku amatorów.

Przez- 5 dni ukazywał się na Śląsku 
drukowany w Sosnowcu „Expres Śląski" 
będący przedsięwzięciem red. Monsior- 
skiego w typie „Expresu Zagłębia". Na 
terenie Śląska nie spodobał s-ię tego ro­
dzaju pisemko, wobec czego red. Mon- 
sioreJc- zawiesił je.

ludności, doceniają wartość i zna­
czenie wychowania fizycznego. Z ich 
inicjatywy też powetują organizacje, 
budowane są płace dla gier i boiska 
sportowe, a każda nowoczesna szkoła 
nieodtzownie posiada już cale gimna­
styczną.

Należy tylko pragnąć, aby i rodzice 
współdziałali z temi placówkami, za­
pełniając dziatwą swoją szeregi or­
ganizacyj sportowych, a w Polsce 
zniknie typ dziecka karłaczego. Wy­
rośnie dziecko na obywatela, w któ­
rego zd rowem ciele bedzie gość i ł 
zdrowy duch.

Dr. M. M.

PAMIĘTAJ, 6025

MIII FWIH1
kupisz najtaniej w firmie 

.DAK” w Sosnowcu, Piłsudskiego 14 
tel. 8-28. — — — tel. 8-28.

Nieudany odczyt
POSŁA TOMASZKIEWICZA.

A

W ub. wtorek w sali Związku na Po­
goni w Sosnowcu odbyło się zebranie po 
lityczne organizowane przez stronnictwo 
BB„ na którern wygłosił odczyt pos. To­
maszkiewicz. Wstęp na ten odczyt, wiec 
czy zebranie kosztował 20 groszy. Osób 
przybyło 6poro i sala była wypełniona 
Pos. Tomaszkiewicz mówił o sytuacji pc 
litycznej w Polsce. Odczyt przerywany 
był uwagami i pytaniami zebranych 
(przeważnie robotników), niezadowolo­
nych z mętnych wyjaśnień mówcy.

Jakkolwiek poseł Tomaszkiewicz o 
świadczył słuchaczom, że do dyskusji d-c 
puści w celu wyjaśnienia poruszanych 
kweetyj, po skończoncm przemówieniu, 
pomimo zapisanych kilku mówców do 
głosu, przedstawiciel starostwa zebranie 
rozwiązał. Tłumnie zebrana publiczność 
przeważnie robotnicza opuszczała salę z 
wyraźnemi oznakami niezadowolenia, 
rzucając rozmaite okrzyki orki adresem 
mówcy i jego stronnictw..

Urządzanie zebrań poselskich w for­
mie odczytów okazuje się wcale prakty­
cznym sposobem: chroni od niezawsze 
przyjemnej dyskusji i daje dochody ka 
sowę. Czy jednak przyczynia się do 
wzmożenia popularności, należy wątpić. 
Chyba do wzmożenia nienooularności.

XZ TEATRU. Dzisiaj tj. we czwartek 
17 b. m. o godz. 8.30 wiecz wystąpi w te­
atrze miejskim w Sosnowcu znakomity 
zespół Rewji Poznańskiej.

Dana będzie najnowsza rowja z o- 
statniego rep. Morskiego Oka w Warsza 
wie pt. „Coś dla każdego" zespół 12 o- 
sób. Balet — Girlsy. Pozostałe bilety od 
1 do 6 zł. w księgarni p. Czechowskiego 
oraz w kasie teatru od g. 7 w.
X NIEDOZWOLONE FILMY. Towarzy- 
stwo opieki pozaszkolnej nad młodzieżą 
w Zagłębiu komunikuje, iż filmy, wy­
świetlane obecnie w kinie „Zagłębie": 
„Kobieta i pajac", oraz w kinie „Sfinks" 
„Jej pieprzyk" 6ą niedozwolone dla mło­
dzieży. W kinie „Wawel" — „W mocy 
awanturnika' dla młodzieży dozwolony. 
X NOWE MUNDURY PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH. W Min. komuni­
kacji zostały ostatecznie opracowane 
przepisy o odizieży dla pracowników P. 
K. P. Ostatecznie został ustalony wzór 
munduru kolejarza polskiego, który zo­
stanie wprowadzony od 1 października 
1930 r. Kolor munduru będzie granato­
wy, czapki zbliżone krojem do włoskich, 
przyczem każdy rodzaj służby będzie 
miał odmienne otoki na czapce i wyłogi 
na kołnierzu munduru. Niżsi funkcjo­
nariusze będą mieli kołnierze stojące, 
oraz paski na czapkach i srebrne gwiazd 
ki na kołnierzach. Wyżsi funkcjonariu­
sze będą mieli srebrne kołnierze, wykła­
dane z białym kołnierzykiem i czarną 
krawatką oraz złote dystynkcje. Rów­
nież dyrektorzy okręgów kolejowych o- 
trzymają mundury. W okresie przejścio­
wym kolejarze będą donaszali swoje 6ta 
re mundury.
X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na o- 
statniem posiedzeniu zarządu m. Sosno­
wca omawiano sprawę zakupna cegły do 
warsztatów miejskich, 50 kubełków ocyn 
kowanych do kanalizacji, zabroniono kie 
równikom wydziałów miejskich zakła­
dów przyjmowania praktykantów bez­
płatnych oraz załatwiono kilka drobnych

X KURSY POŻARNICZE. We wtorek, 
dn. 22 bm. rozpocznie 6ię w Sosnowcu 8 
dniowy kurs pożarniczy i 2 dniowy kurs 
gazowy. Zgłoszeni kandydaci winni się 
zgłosić dn. 22 bm. o godz. 2 popoł. w 
gmachu seminarium męskiego przy ul 
Wawel, gdzie nastąpi otwarcie kursu. 
Kierownikiem kursu będzie instruktor 
Plebanek, a wykładowcami pp. inspek­
tor Drzewiecki, insp. Pacholski, kmd. 
Szlęzak, dr. Pietruszewski, por. Margos2 
i instr. Plebanek. Koszt wyżywienia i za 
kwaterowania ponosi Związek okręgowy 
straży potżlirnych.
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Zawody w strzelaniu
„SOKOŁA".

W ubiegłą niedzielę 13 bm. odibyły 6ię 
jesienne zawody „Sokola" w strzelaniu 
z broni małokalibrowej na strzelnicy 
gniazda Niemce. Uczestniczyło w nich
II gniazd tutejszego okręgu, które przy­
słały 50 zawodników. Strzelano do 2-ch 
tarcz 10-ciokręgowych na dystans 50 me

Wymagane minimum puniktów uzyska 
(o 52 druhów, a najlepsze wyniki osią­
gnęli druhowie: Wierciochowicz Stani­
sław z gniazda Sosnowiec II — 60 punk­
tów, Majcherczyk Franciszek z gn. Niem 
ee— 56, Żydaczewski Stefan gn. Sosno­
wiec II — 56, Gradzik Leon Sosnowiec I 
—53, Słomazyński Feliks Sosnowiec.il — 
52. Ścislowski Wincenty Będzin — 52. Ma 
je weki Józef Niwka — 50, Dziadkiewicz 
iygmunt Niemce — 49, Bober Wacław 
Będzin — 49, Gajda Leon Sosnowiec I 
-49.

Strzelanie z małych sztucerków zysku 
e coraz więcej zwolenników w Sokole.

X DZWONY W KOŚCIELE PARAFIAL 
\YM. Od kilku dni odbywa się instalo­
wanie dzwonów na wieży kościelnej o- 
iarowanych przez firmę Woźniak kościo 

łowi parafialnemu w Sosnowcu. Do nie 
dzieli wszystkie dzwony prawdopodo­
bnie umieszczone zostaną już na wieży. 
X WYNIK ZAWODÓW STRAŻAC­
KICH. Na zawodach wojewódzkich w 
Kielcach, które odbyły się w dniu 22 
września r. b. w 2 grupie zdobyła pier­
wsze miejsce straż huty Milowice, osią­
gając 80 punktów i otrzymując tym spo­
sobem tytuł mistrzyni województwa, o- 
raz puhar i narzędzia z P. Z. U. W. war­
tość: 200 zl.

W grupie 3 pierwsze miejsce zajęła 
straż z Wojkowic Komornych, osiągając
III punktów, za co otrzymała tytuł mi­
strzyni województwa, puhar i nairtzędzia 
z P. Z. U. W. wartości 200 zł.

W grupie 4 drugie miejsce zajęła straż 
z Dobieszowic, osiągając 110 punktów, 
za co otrzymała narzędzia z P. Z. U. W. 
wartości 150 zl.

Pozatem straże te otrzymały dyplomy, 
i drużyny mistrzowskie szarfy.

Z AT W1ERDZENIE PODATKU " IN­
WESTYCYJNEGO. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło statut o po­
borze podatku inwestycyjnego w Sosno­
wcu, w wysokości 400 tysięry zł. na bu­
dowę dejazdu pod tunel kolejowy i u- 
kończenic budowy gmachu szkoły po­
wszechnej

OBŁAWA NA SZUMOWINY. Ubie­
głej nocy policja w Będzinie dokonała 
obławy po różnych spelunkach i miej­
scach podejrzanych. W wyniku obławy 
zatrzymano kilkanaście osób, w tej licz­
bie trzech znanych złodziejaszków, mia­
nowicie: Józefa Kaczmarczyka z Łodzi, 
Abrama Skrobka z Częstochowy i Wolfa 
Wajsberga z Sosnowca.

Podziękowanie.
Wszystkim P. i. Osobom, które wzięły 

łaskawie udział w uroczystości poświęcę 
nia naszej wytwórni i złożyły nam przy 
tej okazji życzenia pomyślnego rozwoju 
nowopowstałej placówki, a wazozególno- 
ści Wielebnemu Księdzy Drowi łomni­
ce, radcy starostwa WP. Lechowskiemu, 
WPanom redaktorom Monsiorekiemu i 
Ćwierkowi oraz WPanom Drowi Kolako 
wskiemu, składamy tą droga najserde­
czniejsze podziękowania.
6018 Zjednoczenie Wędliniarzy

Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu.'

0 przedłużenie zasiłków
DLA BEZROBOTNYCH.

W dniu 15 października b. r. odbyło 
się posiedzenie zarządu, na którem za­
twierdzono sprawozdanie z działalności 
biura za m-c wrzesień 1929 r., oraz u- 
diwalano preliminarz budżetowy na m-c 
listopad b. r., wyrażający się w docho­
dach w kwocie złotych 192.000, oraz w 
wydatkach w kwocie zl. 310.905.

Pozatem zarząd postanowił wystąpić 
c wnioskiem do zarządu głównego w 
Warszawie o wyjednanie u ministra pra 
cy i opieki społecznej przedłużenia okre 
su zasiłkowego z 13 do 17 tygodni, dla 
bezrobotnych, zamieszkałych na terenie 
miast Sosnowca, Będzina, Dąbrowy-Gór 
niczej i Zawiercia, oraz powiatów: Bę­
dzińskiego, Zawierciańskiego i Olkuskie 
go, którzy do dnia 31 grudnia 1929 r. wy 
•zenńa 15-to tygodniowy okres zasiłku-

Z RADY M. DĄBROWY.
ZIEMNIAKI DLA BIEDNYCH — SPRAWA REZERWATU PARKOWE GO — ZABEZPIECZENIE PRA­

COWNIKÓW MIEJSKICH.
W ubiegły wtorek odbyło się pierw 

sze po ferjach letnich posiedzenie Ra­
dy miejskiej w Dąbrowie.

Na wstępie prezydent dr. Madeyski 
zgłosił w imieniu zarządu miasta 
wniosek nagły w sprawie zaopatrze­
nia na zimę bezrobotnych i najbied­
niejszej ludności w ziemniaki, wyja­
śniając, iiż miasto posiada na ten cel 
5 tysięcy zł. z niezapłaconej raty za 
motopompę, której fabryka nie do­
starczyła w wyznaczonym terminie. 
Podług zebranych danych, w Dąbro­
wie jest około 500 osób, którem nale­
żałoby przyjść z pomocą. Nagłość 
wniosku przyjęto, przyczem za na­
głością nie głosował tylko klub PPS. 
skonsternowany widocznie tem, iż 
„burżuazyjny" Magistrat ośmielił 61ę 
wyrwać mu sprawę, stanowiącą do­
tychczas monopol czy pacht socjali­
stów. Wniosek zarządu przyjęto je­
dnogłośnie, gdyż głosowali za nim tak 
że i towarzysze.

Pierwsza sprawa, objęta począt­
kiem obrad, dotyczyła wydzielenia 
pewnego obszaru na cele budowlane 
z t. zw. rezerwatu parkowego. Histo- 
rja tej sprawy jest następująca: Po­
przednia Rada miejska, oczywista na 
wniosek ówczesnego zarządu miej­

skiego, uchwaliła założyć park miej­
ski, a że nie było na to ani terenu, 
ani pieniędzy, więc na wszelki wy­
padek wybrano narazie miejsce na 
park, mianowicie teren o przestrzeni 
blisko 40 ha, znajdujący się pomię­
dzy torem dawnej kolei dęblińskiej 
i drogą, prowadzącą do Gołonoga. 
Teren ten nazwano rezerwatem i 
na oljsząrze tym, jako mającym spe­
cjalne przeznaczenie. Magistrat nie 
pozwalał nikomu budować. Jest rze­
czą zrozumiałą, że w obecnych wa­
runkach rezerwaty takie możnaby 
tworzyć w różnych punktach miasta, 
jako pobożne życzenie, gdyż o kupnie 
terenu potrzebnego i urządzeniu pa.r- 
ku wtedy, gdy brak jest pieniędzy na I

Dziwne wędrówki obcokrajowców.
Nadzór musi być wzmocniony.

Zupełnie przypadkowo dowiedzie­
liśmy 6ię o niezwykle ciekawej spra­
wie, którą winny zainteresować się 
władze polityczne i administracyjne, 
przyczem należy wyrazić zdziwienie, 
iż władze nasze, wiedząc o tem, to­
lerowały dotychczas podobny stan 
rzeczy.

Otóż okazuje się, iż do Polski przy­
jeżdża mnóstwo obcokrajowców z 
Austrji, Czechosłowacji, Węgier, 
i niewątpliwe innych państw, którzy 
w paszportach mają uwidoczniony 
powód podróży: turystyka, letnisko 
lub sprawy rodzinne.

Na tego rodzaju podróż względnie 
załatwienie takich spraw, potrzeba 
od 2 do 8 tygodni, tymczasem obco­
krajowcy ci przebywają u nas po 
kilkanaście miesięcy, a właściwie tak 
długo jak pozwalają na to władze 
nasze i w tym czasie w różny sposób 
zarobkują, nie płacąc prawdopodob­
nie żadnych podatków i wytwarzając 
poważną konkurencję naszym lu­
dziom.

Otóż niewiadomo, czy pewna ka- 

Brud i niechlujstwo 
na targu Warmana w Sosnowcu.

Komisja techniczno - weterynaryj­
na Magistratu sosnowieckiego oneg­
daj zbadała targ Warmana przy ul. 
Targowej w Sosnowcu.

Stwierdzono straszliwe niechluj­
stwo, brud, skandaliczne warunki w 
jakich sprzedaje się artykuły 6pożyw 
cze, powodujące możliwość roz­
szerzania się epidemji czerwon­
ki, tyfuóu brzusznego i t. d. Po­
zatem gęste zaludnienie w budynkach 
okalających targ co wywołuje nie­
pomierną ciasnotę, mały rozmiar po­
dwórka targowego, pozastawianego 
w dodatku skrzynkami- koszami itd„

wszystko to dobitnie stwierdza, 
że miejsce to nie odpowiada zupełnie 
na targ.

W związku z tem komisja postano­
wiła natychmiast wystąpić do władz 
o zamknięcie targu, co nastąpi praw­
dopodobnie w najbliższych dniach.

Energiczne wystąpienie komisji 
należy powitać z uznaniem, bowiem 
w obecnej porze szerzenia się wsze­
lakiego rodzaju epidemji, zaśmieco­
ny i brudny targ przy ul. Targowej 
mógj sie łatwo stać <wn.i«ki«r» zara­
zy.

rzeczy pilne, można jedynie marzyć. 
Tymczasem życie idzie naprzód i stwa 
rza coraz nowe potrzeby.

Obecnie np. na terenie rezerwatu 
właściciele gruntów chcą budować 
domy. Magistrat, zdając sobie spra­
wę z konieczności popierania ruchu 
budowlanego, zwrócił się do Rady 
miejskiej o wydzielenie na ten cel 
pewnej przestrzeni z rezerwatu, wy­
chodząc z założenia, iż będzie daleko 
lepiej, jeżeli powstanie kilka lub kil­
kanaście nowych domów, niż teore­
tyczna koncepcja, zwłaszcza, iż w o- 
becnej chwili Magistrat nie ma praw 
nej podstawy do stosowania jakich­
kolwiek ograniczeń, względnie niepo 
zwalania na wznoszenie tam budyn­
ków, choćby z tej racji, iż miasto nie 
posiada planu regulacyjnego. Jedno­
cześnie prezydent Madeyski, który 
referował tę sprawę, zaznaczył, iż 
Magistrat stara się o uzyskanie te­
renów na parki lub zieleńce w róż­
nych punktach mia6ta, a więc pewne 
zmniejszenie t. zw. rezerwatu na Flo­
rze nic będzie żadnym uszczerbkiem 
dla miasta. Wniosek zaaprobowano, 
mimo sprzeciwu klubu P. P. S.

Następnie weszła pod obrady spra­
wa statutu emerytalnego pracowni­
ków miejskich i członków zarządu. 
W Magistracie dąbrowskim istniały 
dotychczas trzy kategorje ubezpie­
czeń pracowników miejskich, mia­
nowicie dwa statuty emerytalne i u-

Najstarsze i najlepsze w Polsce 
KURSY SAMOCHODOWE 
Inż. JANA KLEBERA 

(DAWNIEJ A. TUSZYŃSKI), 
r® sosnowiec, mm a. - tu. i-k- 
R Kaiuy zawodowe 1 diontelmenekle. Grun- 
■ łowna I «xybk. nnuka rano lab wieczorem. 
H Nowe Bzelclocylla.lrowe samochody. Prawo | ».:xwo,o-e- 

tegorja przybyszów nie uprawia in­
nych ptrocederów, np. przemytu lub 
szpiegostwa. W całej tej sprawie za­
stanawia okoliczność, iż obcokrajow­
cy tacy, przyjeżdżając do Polski 
rzekomo na... letnisko, tak przynaj­
mniej napisano w ich paszportach, 
bawią u nas po kilka lat, zmieniają 
tu paszporty i chociaż ogólnie wia­
domo, iż zarobkują oni w taki czy 
inny sposób, nikogo to jakoś nie ob­
chodzi.

Pomijając już fakt, iż przybysze 
ci nie płacą podatków i wytwarzają 
konkurencję naszej ludności, trzeba 
zwrócić uwagę, iż podobne stosunki 
ułatwiają ogromnie możliwość zaj­
mowania się innymi procederami i z 
tego względu nadzór nad obcokra­
jowcami winien być ściślejszy •' ie- 
steśmy pewni, że odpowiednie wła­
dze zainteresują się tem i na pobyt 
tego rodzaju gości u nas zwrócą na­
leżytą uwagę, gdyż sprawa ta wy­
gląda mocno podejrzanie i nie po­
winna być w obecnej formie dłużej 
traktowana.

bezpieczenie w Królewskiej Hucie. 
Obecnie Ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozesłało statut, wzoro­
wy, polecając wprowadzić go w ży­
cie i dlatego sprawa znalazła aię na 
Radzie miejskiej.

Przeciwko statutowi wystąpił gwai 
townie radny Cieplak, zaznaczając, iż 
różni on się znacznie od statutu eme­
rytalnego pracowników państwo­
wych, co uważać należy za rzecz szko 
dliwą i mającą cechy kaptowania so­
bie pracowników przez pewne sfery. 
Uprzywilejowanie takie nie powinno 
mieć miejsca i należy poczekać na sta 
tut ogólny, który w niedługim cza­
sie ma uchwalić Sejm. Najwięcej o- 
bawia się mówca, aby z dobrodziej­
stwa nowego statutu nie korzystali— 
komisarze rządowi. Prószę sobie wy­
obrazić, zaznacza radny Cieplak, iż 
urzędnik wojewódzki, po przesłuże­
niu 25 lat zostaje mianowany komi­
sarzem rządowym w samorządzie, 
gdzie po spędzeniu 5 lat nabywa praw 
emerytalnych i miasto musi niesłusz­
nie ponosić poważny ciężar. Mówca 
zapomniał, że komisarz może być naj 
wyżej rok w samorządzie, a więc w 
żadnym wypadku urzędnik państwo­
wy nie spodnie na barki samorządu, 
lecz socjalnści tak się boją komisa­
rzy, że nawet przy rozpatrywaniu 
statutu emerytalnego majaczy im wi­
dmo komisarza i nie chodzi im może 
tyle o pracowników, ile o to, aby z 
dobrodziejstwa statutu nie skorzy­
stał przypadkiem jaki komisarz.

Przeciwko statutowi wypowiedział 
się także radny inż. Janota, który 
oświadczył, iż ubezpieczenie winno 
być powszechne, jak to ma miejsce z 
zakładem we Lwowie, Królewskiej 
Hucie lub Kasą chorych, a nie 
indywidualne i tak zróżniczko­
wane, gdyż w rezultacie w Ma­
gistracie dąbrowskim będą 4 ro­
dzaju ubezpieczeń, a po uchwaleniu 
przez Sejm statutu zasadniczego, aż 5 
ubezpieczeń, co nie jest rzeczą wska­
zaną i w tych warunkach niema gwa­
rancji, że pracownicy otrzymają pó­
źniej należmą im emerytirrę.

W nowym statucie widać zasadni­
czą niezgodność i wygląda on na wy­
twór władz administracyjnych, wpro 
wad zony bez porozumienia się z czyn 
nikami kompetentnemu Z uwagi na 
konieczność unifikacji w tej dziedzi­
nie. mówca oświadcza, iż klub naro- 
dowo-gospodarczy będzie głosował 
przeciw wnioskowi. Znaczenie nowe­
go statutu i potrzebę wprowadzenia 
go w życie wyjaśniali i uzasadniali 
obszernie wiceprezes Rady dyr. Kacz 
kowski. prezydent dr: Madeyski i pre 
zes Rady dr. Piwowar, lecz porozumie 
nia nie osiągnięto. W wyniku głoso­
wania za wnioskiem było 18 głosów, 
przeciwko 4f, czyli wniosek przeszedł 
wyłącznie głosami klubu B. B. Przed 
głosowaniem prezydent Madeyski i 
wiceprezydent Kuźniak oświadczyli, 
iż oni korzystać nie będą z nowego 
statutu.

Na zakończenie dokonano wyboru 
nowych opiekunów społecznych. 
Przed kilku miesiącami miasto po­
dzielono na 6, dzielnic i wybrano ty- 
luż opiekunów, obecnie postanowiono 
powiększyć ilość opiekunów do 18 o- 
sób i zaaprobowano przedstawionych 
kandydatów. Na tem obrady zakoń­
czono.

Aresztowanie
SEKWESTRATORA - DEFRAUDANTA

Wydział śledczy P. P. w Sosnowcu 
arsztował sekwestratora urzędu skar­
bowego w Będzinie Longina Uchnasta, 
zamieszkałeego w Sosnowcu przy uli­
cy Batorego 9 pod zarzutem dokona­
nia defraudacji.

Aresztowany Uchnast przywłasz­
czył sobie 1355 złote, za inkasowane 
od podatników.

Ze względu na toczące 9ię śledztwo 
szczegółów tej afery nie możemy u- 
jawnić.

W związku z aresztowaniem niesu­
miennego sekwestratora spodziewane 
są dalsze aresztowania.

Uchnast został orzeka zanv so 
dziemu śledczemu.

Sosnowiec.il
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Samochody „PEUGEOT**
Najekonomiczniejszy wóz na świecie

5/12 HP
lorpeiio 4-osobowe zl. 7.900—
Towarowy kryty zl. 7.650—

9 28 HP
Limuzyna 5 osobowa zl. 13.900—
Towarowy kryty zl. 10.900—
Podwozie zł. 7.500—

1245 HP
Limuzyna 5-osobowa luksusowa o pię-

knej .linji i komfortowej karoserji 
Szybki — mocny — cichy zl. 21.500.— 

Przedstawicielstwo na Zagłębie Dąbrow­
skie i na Górny Śląsk

Tow. „PRZEWODNIK" Sp. z o. o. 
Sosnowiec. 3-go Maja 23, Tel. 2-43. 

3-5975

Ze sportu.
NOVV Y SUKCES P. STEFANA PO­

LAKA. Ubiegłej niedzieli odbyty się 
ostatnie wyścigi kolarskie w Bydgosz 
czy z racji jubileuszu Bydgoskiego 
T-wa kolarzy. Trasa biegu wynosiła 
145 kim. (Bydgoszcz — loruń — 
Bydgoszcz). Wśród 56-ciu najlep­
szych szosowców Polski pierwsze 
miejsce zajął Stefan Polak (S. T. C.) 
w rekordowym czasie 4 godz. 24 m., 
z ładnym finiszem. Drugim był Iłei- 
nisch 1 (Pakość) 4 godz. 25 m., trzeci 
Heinisch 11, czwarty Feliks Więcek 
(Bydgoszcz) czas 4 godz. 55 m. (bez 
defektu). To nowe zwycięstwo Pola­
ka dowodzi o jego systematyczni i 
wytrwałej pracy sportowej.

kronika Olkuska.
X STRAJK NA KOPALNI GALMANU 
,.BORY“. Na kopalni galmanu „Bory” w 
Starczynowae obok et. Bukowno wy­
buchł strajk na tle okouomicznem. Ro­
botnicy wysunęli żądanie podwyższenia 
płacy do zl. 5.40 dla górnika plus doda­
tek rodzinny 25 proc., oraz 3 mtr. węgla 
miesięcznie dla rodziny i zl. 5.80 pius te 
same dodatki dla pomocy górników. Po­
zatem robotnicy domagają się angiel­
skiej 6oboty, jak również procentu od 
wydobytego galmanu. Pertraktacje z 
dzierżawcą kopalni, p. Szperlingiem nie 
doprowadziły do wyniku, wiec strajk 
trwa.

X ŚMIERTELNY WYPADEK AUTOBU 
SOWY. W dniu 15 bm. wieczorem pomię 
dzy wsią Sienmczna i Kosmolowem, au­
tobus p. Stasińskiego, powracając z Kra 
kowa, najechał na Katarzynę Ziaja. Po­
szkodowaną tym samym autobusem przy 
wieziono do szpitala św. Błażeja w Ol­
kuszu, gdzie w półtorej godziny zmarła 
wskutek odniesionych obrażeń. O wy­
padku zameldował na posterunku sam 
szofer, Kaczmarek z Krakowa.

X PIĘKNA UCHWAŁA GMINY BOLE­
SŁAW. Na niedziełnem zebraniu gmin- 
nem w Bolesławiu, Rada tej gminy u- 
ch wad i la jednorazowe subsydjum w wy­
sokości zł. tysiąc dwieście na rozbudowę 
średniej zawodowej żeńskiej szkoły na 
Skałce, obok st. Bukowno, prowadzonej 
przez P. M. S.
X UBEZPIECZENIE PRACOWNIKOM 
KOMUNALNYCH. Jak już donosiliśmy, 
Sejmik pow. Olkuskiego, w dniu 24 ub. 
mieś, uchwalił statut kasy ubezpieczenio 
wej dla pracowników komunalnych pow 
Olkuskiego. W zrozumieniu własnego iu 
teresu, do kasy przystąpiły wszystkie 
gminy, z wyjątkiem pracowników gmi­
ny Rabsztyn i Sułoszowa. Ociąganie się 
w tym wypadku tych dwuch gmin, wyj 
dzie tylko na ich szkodę, gdyż będą mu- 
»iały zapłacić odsetki ?a zwlokę już od
1.1  1928 r.
X ŻYD. TOW. SPORT. „MAKABI" W 
OLKUSZU. Ukonstytuował się nowy za­
rząd żydowskiego towarzystwa sporto­
wego „Makabi” w skład którego weszli: 
prezes p. Icek Kruk, zastępca — p. Ja­
kób Macner, sekretarz — p. Leon Czar- 
uiecki sekretarz — d. Laib Gliiksman,

ókanbniik — pł Sztama Rosonblum, skar- Idniego prezesa „Maikabi" p. Gielbctrda. 
bniik p. Sztama Parasol. Na zebraniu tein [którego usunięto za rzekome roztrwonię 
rozpatrywano również sprawę poprze-'nie pieniędzy towarzystwa.ŻYCIE GOSPODARCZE.

Zmniejszenie się wywozu we wrześniu.
Pojawiają się pierwsze wiadomości 

o bilansie handlowym za miesiąc 
wrzesień, jednakowoż ze szczególną 
ostrożnością. Podaje się jedynie ko­
munikat o cyfrach dotyczących wy­
wozu, zaś kwctstję importu pominię­
to narazie milczeniem. Ostateczny 
wynik naszego handlu zagranicznego 
jest zatem dotychczas nieznany, a je­
dynie ■wykazany spadek eksportu 
wskazywałby na możliwość mniej 
korzystnego kształtowania się tego 
bilansu we wrześniu.

Mianowicie według obliczeń tym­
czasowych Głównego Urzędu staty­
stycznego wartość wywozu z Polski 
we wrześniu 1929 r. przedstawiała 
się jak następuje:

Wywieziono 1.996.345 tonn towa­
rów, wartości 262.031 tys. zł.

W porównaniu do poprzedniego 
miesiąca nastąpiło zmniejszenie wy­
wozu w wadze 205.242 tonn, w war 
tości o ■— 18.686 tys. zł. Z ważniej­

Protesty weksli
Jak podaje główny Urząd sta­

tystyczny, w m. sierpniu r. b. zapro­
testowano w Polsce 456.157 weksli na 
ogólną sumę 98.2 milj. zł., podczas 
gay w lipcu r. b. 506.713 weksli na 
sumę 116.7 milj. złotych.

Przez notarjuszy zaprotestowano 
w sierpniu r. b. 400.555 weksli na 
sumę 89.4 miljony zł., a przez urzędy 
pocztowe 55.602 weksle na sumę 8.8 
milj. zł.

Pierwsze miejsce zajmuje Warsza­
wa (105.537 weksli na 6umę 25.5 milj. 
zł.), drugie Łódź (52.888 i 10.2 milj. 
zł.), następnie: Lwów (11.519 i 4.0 
milj. zł.), Poznań (6.354 i 2.9 milj. 
zł.), Katowice (4291 i 2.5 milj. zł.), 
Lublin (10.690 i 1.7 milj. zł.), Sosno­
wiec (5.685 j 1.2 milj. zł.). Białystok

Kronika gospodarcza.
PODATKI ZA FIRMĘ „ULEN". Firma 

..Ulem” udzieliła 10 miastom polskim kre­
dytu na przeprowadzenie robót inwestycyj­
nych, Roobty te (wykonane przez tegoż 
Uleną) kosztowały tak drogo, że dochody 
miast owych nie wystarczają na pokrycie 
zobowiązań i min. skarbu, chcąc ratować 
miasta te przed bankructwem, udzieliło im 
za pośrednictwem Banku Gospodarstwa Kra 
jowego większych pożyczek na len cel. O- 
becnie miasta „ulenowskie” mają nowy 
kłoipot: według umowy z „Ulenom" mają 
miasta te płacić za „Uleną" wszystkie podat­
ki. Podatki te wynoszące 2 i pól milj. zl. 
stanowiłyby ciężar ponad siły dla miast 
które były na tyle nieopatrzne, że związa­
ły, się tak niekorzystną umową. W związ­
ku z tem Związek miast polskich wscząl 
starania, by zwolnić biedne miasta „ule­
nowskie" od obowiązku zapłacenia tego po- 
daŁka za bogate „Uleną". W razie nie 
uwieńczenia tych starań pomyślnym skut­
kiem podatnik polski musiałby płacić ra­
chunki za bogatą firmę amerykańską.

ANDEZYT CZORSZTYŃSKI ZASTĄPI 
MARMURY. Pod przewodnictwem prezesa 
Baji ku Gospodarstwa Krajowego dra Gó­
reckiego odbyło się posiedzenie sądu kon­
kursowego. który zajął się rozstrzygnięciem 
konkursu projektów rzeźb i ozdób z kamie­
nia na froncie nowobudująccgo się gmachu 
B. G K-. w Warszawie. Fasada nowego 
gmachu będzie wyłożoua cała andezytem 
czorsztyńskim, a ponadto fronton gmachu 
!>qdzie upiększony szeregiem nzezb z te-go 
kamienia. Państwowy Instytut geologiczny 
badał andezyt i w swej urzędowej analizie 
•:v.icrdzil. z andezyt jest tak samo wytrzy­
mały na wpływy atmosferyczne, juk gra­
nit, a zewnętrznym wyglądem może śmiał" 
zastąpić marmur i nadajc się znakomicie do 
rzeźby. Jak wiadomo, pokłady andezytu 
znajdują się w Pieninach w okolicy Klucz 
kowa i Szczawnicy. Niewątpliwie, że przy- 
oz.dobiony andezytem ginach B. G. K. wpły­
nie na szerokie wprowadzenie tego kamie­
nia w zastosowaniu przv budownictwie i ar­
chitekturze polskiej.

UNORMOWANIE WARUNKÓW' SPRZE­
DAŻY W BRANŻY RADJOTECHNICZNEJ. 
Stosowana dotychczas na rynku radjowyni 
nieracjonalna a częstokroć nawet dzika kon 
kurencja w załtresie warunków sprzedaży 
i płatności powodowała zarówno dla sprze­
dawców. taltotez firni. będących z nimi w 
-tOMinkach handlowych, bardzo poważne 
-traty, len stan rzeczy zmusił r.dv szereg 
branż do unormowania palącego tego za­
gadnienia. W branży radiotechnicznej do 
:\chczas sprawy te nie zostałv uregulowań: 
Dopiero przed kilku miesiącami zrzcs/i-nic 
Przedsiębiorstw Radiotechnicznych w Pol­
ico w rzetelno■ troso*  bvt i dalsze .Aro 

szych pozycyj zmniejszył 6ię wywóz 
artykułów spożywczych (o 17.994 
tys. zł.), drzewa (o 3.679 tys. zł.) 
oraz węgla o 4.298 tys. zł.). Zwiększył 
6ię natomiast wywóz wyrobów włók­
nistych (o 1.576 tys. zł.) oraz nasion 
roślin oleistych (o 4.822 tys. zł.).

Szczególnie charakterystyczny jest 
spadek wywozu artykułów spożyw­
czych, który więcej jak W 90 procen­
tach spowodował niekorzystną różni­
cę w wywozie w porównaniu z sier­
pniem.

Dla porównania zasługują na uwa­
gę cyfry bilansowe z 51 sierpnia b. r„ 
w którym to okresie Bank Polski wy­
kazał najsilniejsze obroty na pcszcze 
gólnych pozycjach. Wówczas obieg 
Banknotów wynosił 1.559.393 tys. zł. 
(zmniejszył się zatem dotąd o 49 milj. 
zl., a zapas walut zaliczonych do po­
krycia wynosi 441.065 tys. zl. (dziś 
422 milj. zł.).

w sierpniu r. b.
(6.369 i 951.000 zł.), Bydgoszcz (2.450 
i 766.000 zł.), Kielce (5.057 i 757.000 
zł.), Łuck (3.220 i 713.000 zł.), Będzin 
(4.286 i 64.-.000 zł.). Brześć n-Bugiem 
(3.722 i 533.000 zł.). Toruń (1.370 
i 508.000 zł.), Królewska Huta (1.578 
i 419.000 zł.). Bielsko (805 i 522.000 
zł.), Pabjanice (2.056 i 342.000 zł.), 
Zawiercie (7.835 i 281.090 zł.), Toma­
szów Mazowiecki (1.972 i 264.000 zł.), 
Stanisławów (1.436 i 229.000 zł.), Tar­
nopol (949 i 220.000 zł.), Dąbrowa
Górnicza (1.558 i 196.000 zl. i 1. d.

Należy dodać, że przeciętna suma 
weksla zaprotestowanego jest naj­
większa w Poznaniu i Bielsku (400 
zł.), najmniejsza zaś w Stanisławo­
wie i> Żyrardowie (16!) i 147 zł.).

wy rozwój swej branży zainicjowało od­
powiednie prace w kierunku unormowanie 
warunków obrotu handlowego w dziedzinie 
radiotechnicznej i pokrewnej. W wyniku 
długotrwałych i wszechstronnych rozważań 
na ten temat ze strony specjalnego organu 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radjotechnicz- 
nyrh w Polsce w postaci sekcji wytwórców 
został opracowany ramowy układ porozu­
miewawczy. który reguiluje warunki sprze­
daży i kredytowe /'uwzględnieniem wy­
mogów racjonalnej kalkulacji oraz obecne­
go stanu rynku. Układ powyższy podpisa­
ny został przez szereg poważnych firm 
i niewątpliwie stanowić będzie punkt zwrot­
ny dla rozwoju rodzimego przemysłu oraz 
handlu radiotechnicznego. Nie ulega wąt­
pliwości, że sanacja, dokonana również z 
uwzględnieniem interesów szerokich rzesz 
kojisuuientów, przyczyni się do dalszego 
pogłębienia wśród szerokich warstw spo­
łecznych zrozumienia dla radjofonji. (PAP).

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 16.10.

AKCJE: Bank Dyskontowy 117.00, B. 
Handlowy 117.00, B. Polski 166.00, Firley 
51.00, Węgiel 67.50, Lilpop 28.50, Ostro­
wieckie 81.00, Haberbusch 107.00, Poż. 
I5olarowa 5 pr. 62.75 62.25 — 62.95,
Poż. Inwest. 4 pr. 118.00—119.00—118,50, 
Ziem-kie Kredyt 4 i pól pr. 47.25.

WAI.LTY i DEWIZA Nowy Jork 8.90 
Iz>ndyii 43.40.75, Paryż 35.04, Wiedeń 
125.34, Praga 26.39.50. Włochy 46.70, 
■ś/wajcarja 172.45, Stok hol tn 239.36. Do­
lar 8.8825.

Tendencja dla aikcyj utrzymana, dla 
walut słabsza.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Stała prenumeratorka M. Ś. w Sosnow­

cu. Adres szkoły gospodarczej jest na­
stępujący: Zakopane — Kuźnica,—gdzie 
udzielą bliższych informacyj.

POBOŻNE ŻYCZENIE.
N.iciągabski jest chory Odwiedził go przy 

jaciel.
— Jedno mam tylko życzenie - mówi 

chory abym mógł zyć. dopóki nie zapła­
cę mych długów.

— 1'ak. - mówi przyjaciel — to byłoby
■ Lilie. gdvbv człowiek mód żvć wiecznie..

Z rocliu wydawniczego.
BIBLJOTECZKA WILEŃSKA^

Ażeby przyczynić się do ożywienia badań 
nad przeszłością i teraźniejszością Wilna 
oraz ao pogłębienia znajomości jego. Magi­
strat miasta Wilna rozpoczyna wydaw.nirl 
wo Bibljoteczki Wileńskiej, w której będą 
ogłoszane prace zarówno wybitnych uczo­
nych. jak też i początkujących na niwie na 
ukowej pokolenia młodszego. W ciągu roku 
1929 opublikowano 5 tomiki wydawnictwa.

Janina Rotkiewiczówna w zarysie 
historyczny pod tytułem „CECH IN­
TROLIGATORSKI W WILNIE" 
przedstawia rozwój tej organizacji, 
która, ze względu na rodzaj rzemio- 
sa, była powołana do odegrania pew­
nej, aczkolwiek skromnej roli prze­
szłości kulturalnej miasta. Najdaw­
niejszy, znany nam przywilej został 
nadany cechowi przez Jana Kazimie­
rza w roku 1664; statut był całkowi­
cie wzorowany na statucie introliga­
torów krakowskich z roku 1603. Rzą­
dy rosyjskie uszczupliły samorząd 
cechowy: obok polskiego powstał 
w roku 1841 cech żydowski. Wreszcie 
w roku 1893 oba zostały rozwiązane 
w związku ze skasowaniem cechów 
w Wilnie. W treściwych słowach au­
torka przedstawia skład ilościowy ce­
chu. rolę w nim kobiet, wylicza wy­
bitniejszych przedstawicieli, tudzież 
omawia samorząd, finanse, stosunek 
do kościoła i miast.

Prof. Dr. Stanisław Pigoń w 15-1 u 
studjach, składających się na treść 
książki p. t. „Z DAWNEGO WILNA" 
traktuje różne momenty z dziejów 
oświaty, literatury i wogóle kultury 
umysłowej Wilna w pierwszej poło­
wie wieku XIX. Trzy pierwsze roz­
prawy dotyczą bezpośrednio dziejów 
wewnętrznych dawnego uniwersyte­
tu Wileńskiego i przedstawia ją: spra­
wę niedoszłego umieszczenia Z. D. 
Chodakowskiego przy bibljotece u 
niwer6yteckiej i w ten sposób popar­
cia jego działalności etnograficznej, 
również nic urzeczywistniony pro­
jekt utworzenia osobnej katedry ję 
zyka litewskiego; wreszcie dzieje 
zaniknięcia przez cenzurę Tygodni­
ka YVileńskiego. Trzy dalsze odnoszą 
się do procesu filareckiego, wskazu­
jąc, jak sie on odbił na atmosferze 
koleżeńskiej młodzieży i na kierunku 
nauki szkolnej. Pośrednio z procesem 
wiąże się ustęp o Tomaszu Zanie w 
Orenburgu. Kilka szkiców związa­
nych jest bliżej z działalnością lite­
racka młodego Mickiewicza, tudzież 
z kultem jego pośmiertnym w Wil­
nie; w jednym np. omówiono szerzej 
nieznany dotąd zupełnie projekt porn 
nika poety w Wilnie z roku 1858. Po­
zostałe wreszcie studja wprowadzają 
nas w szczegóły przeciwdziałania ro­
syjskiego ekspansji kulturalnej uni­
wersytetu i przygotowywania jego 
zwinięcia. O wileńskie środowisko 
żydowskie zahacza rozprawka o Ra­
mie, Neoficie — towiańczyku. Prawie 
wszystkie rozprawy oparte o nowe 
inaterjały rękopiśmienne, wydobyte 
z archiwów odsłaniają nam sprawy 
mniej, lub wcale dotąd nieznane w 
dziejach obyczajności polskie i w 
Wilnie przed stuleciem.

Marja Łowm*ańska  w rozprawie p. 
t. „WILNO PRZED NAJAZDEM MO­
SKIEWSKIM 1655 ROKU’ stawia 
sobie za cel odtworzenie stanu Wil­
nu rpzed rokiem 1655, epokową dla 
miasta datą, od której po dobie roz­
kwitu zaczyna się w związku ze zni­
szczeniem aokonanem przez Maskwę 
jego upadek, trwający przez wiek z 
górą. Praca składa się ze wstępu oraz 
trzech rozdziałów: 1) topograf ja, 2) 
ludność, 5) władze i gospodarka miej­
ska. W wyniku szczegółowego omó­
wienia zabudowania miasta, jego 
świątyń, fortyfikacji, zamków i t. d. 
autorka przechodzi do wniosku, że 
Wilno miało charakter zachodnio- 
europejski o dominującej architektu­
rze gotyckiej; pod względem zewnę­
trznej świetności mogło wytrzymać 
porównanie ze stołecznym Krako­
wem. Wśród 14,000 mieszkańców, jak 
na ów wiek ilości dość znacznej, 
przeważa ludność polska, katolicka; 
różnolitą mniejszość stanowili Rusi­
ni, Niemcy, Żydzi, Tatarzy. Pa scha­
rakteryzowaniu stosunków kultural­
nych i życia domowego mieszczan 
rozpatruje autorka życie gospodarcze 
uznając przytem zą podstawowy 
czynnik ieeo handel.
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Podróże kolejami
BEZ BILETÓW.

Minsterstwo komunikacji rozpoczę­
ło energiczną akcję przeciwko bar­
dzo szeroko praktykowanym niele­
galnym przejazdom na t. zw. „gapę" 
na kolejach. W wyniku tej akcji wy­
kryto kilka zorganizowanych szajek, 
które za nielegalncmi bifetmi prze­
woziły całe transporty pasażerów na 
kolejach. I tak: w Poznaniu zlikwi­
dowano szajkę z niejakim Szackiem 
Tullerem na czele, który handlował 
zużytemi biletami komunikacji za­
granicznej. Biletów takich dostar­
czał m. in. kontroler biletowy dy­
rekcji warszawskiej, Kazimierz Ja­
błoński.

Najwięcej atoli przejazdy „na ga­
pę" praktykowane były na linjach 
podmiejskich Warszawy. Na linji 
Warszawa Wsch. — Mrozy grasowa­
ła banda z niejakim Palmą na czele. 
Wszedł on w porozumienie z kondu­
ktorami, którzy biletów w pociągach 
nie kasowali i te ponownie puszcza­
no w obieg. W podobny sposób ope­
rowała banda na linji Warszawa — 
Otwock, przyczem w skład jej wcho­
dzili kasjerzy, kontrolerzy i kondu­
ktorzy. Również na linji Warszawa 
— Brześć zorganizowany był na sze­
roką 6kalę przejazd podróżnych bez 
biletów, przy pomocy konduktorów.

Cztery żubry
W PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ.
W ostatnich dniach nadeszły do 

zwierzyńca w Puszczy Białowieskiej 
dwie żubrzyce, nadesłane z Ogrodu 
zoologicznego w Warszawie. W ten 
6po6Ób Puszcza Białowieska posiada 
obecnie cztery okazy żubrów — 
dwóch samców i dwie samice.

Reklamy na łysinach.
INTERESUJĄCY INSERAT.

W „Daily Espress" ukazał się nastę­
pujący inserat: „ Poszukuje się 12 ele­
ganckich łysych panów, którzy 6dę zde­
cydują do oddania swych łysin, celem 
wykonania na nich reklamowych obra­
zów dla „The Manuaciwred Typewri- 
tere“, co pod żadnym względem nie za­
szkodzi ich zdrowiu. Panowie ci będą zo­
bowiązani oćwiedząc teatry i sale kon­
certowe i wogóle miejsca, do których u- 
częszcza się z odkrytą głową. Każdemu z 
nich dodany będzie towarzysz, który ma 
obowiuązek chronić go przed natręc­
twem abyt ciekawych. Tylko panowie 
o dobrych manjerach i nieposzlakowa­
nego charakteru będą brani pod uwagę". 
Tyle podaje anons tego pisma. Jaki jed­
nakże okazał 6ię skutek tego ogłoszenia, 
na razie niewiadomo.

Zapisujcie się do P.M.S.

Arcydowcipny testament rabina.
Grą słów oszukał swego prokurenta.

W jednem z niewielkich miaste­
czek małopolskich żył przed paru 
laty sędziwy i wielce poważany ra­
bin, znany szeroko nietylko z po­
bożności, lecz i z wielkich zdolność' 
handlowych i złośliwego dowcipu.

Biada temu, kto miał nieszczęście 
narazić sic rebemu. Wyśmiany i do­
tknięty ostrzem cierpkiego humoru 
cadyka, wlókł nieraz latami przydo­
mek, który dokuczał w życiu codzien 
nem, jak klątwa cudotwórcy.

Bano 6ię więc rabina i unikano 
wszelkich sposobności dó zasłużenia 
6obie na jego gniew, jak ognia. Naj­
nieszczęśliwsze jednak życie miał 
prokurent satrapy. Na jego głowie 
spoczywały wszystkie sprawy han­
dlowe rebego, który w lot orjento- 
wał 6ię zawsze w interesie i beształ 
i karał surowo, gdy coś się nie po­
wiodło.

Naogól jednak interesy rabina szły 
świetnie i majątek jego rósł z godzi­
ny na godzinę. I cóż dziwnego gdy 
do handlarza koni np. przychodził 
prokurent i po zwykłych pozdrowie­
niach oświadczył: rebe chce kupić 
od ciebie tę siwą, „kulawą44, „zdycha­
jącą44 klacz!

— Co jest kulawa i zdychająca? 
Klacz ma dwa lata i jest zdrowa jak 
samo zdrowie! Twój rabin zwarjo- 
wał!

— Ty, Szmul. nie idź mi opowia­
dać hostoryjki. Rcbe mówi, że kula­
wa i zdychająca, to tak jest. Mogę 
dać za nią 50 złotych — bierzesz?

Szmul sprzedał zdrową i młodą 

Samobójstwo redaktora
„Wiarusa Pomorskiego”.

W 6obotę wieczorem popełnił w Tcze­
wie samobójstwo wystrzałem z rewolwe­
ru redaktor „sanacyjnego" „Wiarusa 
Pomorskiego" Zawada, pisma, które prze 
stało wychodzić ze względu na brak czy­
telników. Denat dopuścił się samobój­
stwa w „Hali miejskiej". Wiadomość o 
samobójstwie redaktora pisma, które 
służyć miało sanacji moralnej" wywar­
ła wielkie wrażenie i jest szeroko ko­
mentowana.

Wypadek ten związany jest podobno 
z aferą aresztowania w piątek, dnia 11 
b. m. niejakiego M. Grzybowskiego, kie­
rownika monarchistycznej organizacji 
w czasie wyborów do Sejmu i Senatu na 
okręg Kaszubski i Kociewia. Ostatnio 
Grzybowski obracał się w sferach spo­
łeczeństwa tczewskiego i wśród ziemiań- 
stwa. Jako oficer rezerwy był on sekre­
tarzem „Związku oficerów rezerwy". O- 
kazało 6ię, iż został aresztowany za sfał-

klacz za 50 złotych, bo byłby stra­
cił grubo więcej, gdyby nie sprzedał. 
Gniew rebego drogo kosztuje!

I tak szło ze wszystkiem prawie. 
Gdy rebe kupował towar — był w 
gatunku jak najgorszy, lecz gdy 
go sprzedawał — równego na świe­
cie nie było.

Kasa pęczniała i pęczniałaby mo­
że do dziś, gdyby pewnego dnia rebe 
nie poczuł, że zbliża się koniec jego 
dni.

Na spisanie testamentu nie było 
już czasu. Wezwał więc rebe do 
swego łoża żonę, dzieci, 2 świadków 
i prokurenta. Ostatniemu oświad­
czył przy obecny di co następuje:

— Po mojej śmierci zlikwidujesz 
wszystkie moje interesy i wycofasz 
gotówkę. Z uzyskanej sumy tyle, ile 
ty chcesz, dasz mojej żonie i dzie­
ciom w spadku, a resztę za wierną 
służbę weźmierz sobie!

Dziwaczną wolę umierającego je­
den tylko prokurent przyjął z zrozu­
miałem uradowaniem. Żona rebego 
i świadkowie oniemieli, słysząc ten 
krzywdzący najbliższą rodzinę wy­
rok.

Po paru godzinach rebe zakoń­
czył pobożny żywot, a prokurent za­
raz po jego uroczystym pogrzebie 
wziął się do likwidacji.

Minęło parę miesięcy i na koncie 
p. prokurenta znalazła się pokaźna 
suma 120 tysięcy złotych.

Prokurent raz jeszcze przypomniał 
sobie 6łowa zmarłego, odmówił mo­
dlitwę za jego dobrą duszę i wezwał 

szowamie dokumentu, gdyż nie był ani 
studentem uniwersytetu, jak się legity­
mował, ani oficerem rezerwy. Występo­
wał na Pomorzu i na Śląsku pod różnemi 
nazwiskami. W Katowicach uchodził za 
Petrykowskiego — i pod tem nazwis­
kiem posiadał tam żonę. W Tczewie po­
dawał się jako Grzybowski i ożenił się 
tu po raz drugi. Ostatnio byl sekreta­
rzem gminy Gniszewo, powiatu Tczew­
skiego, oraz sekretarzem majątku Gni­
szewo, własności p. Sokołowskiego. 

KOSZTA BUDOWY.
Nowobogacki zwiedza piramidy w Egip-

— Budowy tej piramidy — objaśnia prze­
wodnik — pochłonęła sumy, dochodząca 
według wartości dzisiejszej do 2 miljardów 
franków.

_ — To czemuż nie dołożono głupiego mi­
ljona i nie zbudowano windy dla turystów?

do siebie wdowę po hojnym chlebo­
dawcy.

Rebowej, po krótkiej konferencji 
obfitującej w przekleństwa i łzy wTę 
czyi 20 tysięcy złotych zostawiając 
sobie „tyle, ile chciał44, to jeet okrą­
głą sumkę — 100 tysięcy.

Skrzywdzona w ten sposób wdowa 
podniosła w miasteczku wielki płacz 
i odwołała óię do 6ądu rabinackiego. 
Wysłuchano jej żalów, zbadano 
świadków zgonu rabina i wyznaczo­
no termin rozprawy.

Prokurenta wezwano na nią pod 
grozą klątwy do 10-go pokolenia 
włącznie.

Któżby się wobec tego ośmielił nie 
stawić? Nadszedł przewidziany dzień 
i przed 6ądem rabinackim znalazła 
się wdowa, świadkowie i prokurent. 
Rozprawa nie trwała długo. Zbadano 
znów świadków i kazano im powtó­
rzyć pod przysięgą ostatnią wolę 
zmarłego.

Powtórzyli dosłownie, Z kolei za­
pytano prokurenta;

— Tak było?
— Tak!
— Więc ile ty chcesz z majątki/ 

rebego?
— 100 tysięcy.
Rebe powiedział: „masz dać mojej 

żonie w spadku tyle, ile ty chcesz44, 
daj jej więc te 100 tysięcy złotych, 
które chcesz, a reszta dla ciebie!

I prokurent dał, podziwiając raz 
jeszcze pełen przenikliwości i dowci- 
Eu rozum rebego. Dodać jeszcze trze- 

a, że prokurent wyroku sądu rabi­
nackiego posłuchać musiał, gdyż w 
przeciwnym razie groziłaby mu stra­
szliwa banicja z swego społeczeń­
stwa, a znaczy to śmierć.

CUKIERNIA i WYTWÓRNIA

ROMANA NEYA
W SOSNOWCU

Kościelna 1. — Wspólna 4.

ODA DO SMAKOSZÓW!
W calem Zagłębiu wiedzą doskonale. 
Jeść ciastka, to Neya. albo nie jeść wcale 
Ney dla Szanownej Zagłębia Publiki, 
Poleca: torty, ciastka, herbatniki. 
Nikt nie przyrządza takiego makowca 
Pączków i cukrów, jak Ney ze Sosnowca 
Wytwórnia Neya poleca stale — 
Swoje wyroby na rauty i bale. 
Słodycze Neya lubią bardzo Panie. 
Bo niezrównane są w smaku i tanie. 
To też nie doliczysz żonki pieszczot kroci. 
Kup tylko u Neya przepysznych łakoci. 
1 każda Białogłowa weźmie cię w ramiona 
Bombą nadziewaną od Neya trafiona. 
Ney się o jakość towaru nie lęka, 
W wytwórni bowiem czuwa jego ręka. » 
„Bagatela" także ma Neya słodycze, 
Niemi rozpromienia swym Gościom oblicza 
Ney za swe wyroby zawsze odpowiada, 
A jeśli się zdarzy czasem jaka wada 
To proszę się zwrócić gdzie ciastka kupioną 
Pretensje słuszne będą załatwione.

H. K. WEBSTER.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

13) -----
1 warz jej zmieniła się na mój widok, ale nie 

potrafiłbym powiedzieć, czy była to niechęć, czy 
życzliwość. Może było to poprostu za 'owolenie, żc 
się okazałem — nie tamty ni? Spostrzegłem odra- 
zu, że niecierpliwie oczekiwała powrotu swojej

ROZDZIAŁ IV.

Trzy dziwne rzeczy.
Linda odezwała się naturalnym, bezćeremo- 

njalnym tonem:
— Jak się masz, Janino! — a po chwili, zni­

żywszy głos: — Nic nowego?
— Chwała Bogu, nic — odrzekła niewiasta, 

jakem zauważył, głosem inteligentnym. — Czy pa­
nienka każę coś podać prócz zwykłej kolacji?

Linda uśmiechnęła się, zwracając się do mnie:
— Moja kolacja składa się z chleba Grahama 

i mleku Ale Janina gotuje cudownie! — Robi 
przepyszny omlet. Chętnie przyrządzi panu coś 
smacznego. Nie zamarzymy Dana głodem. Domi- 

mo, że porwałam pana jak cygan dziecko!
— Nie jadam kolacji — odpowiedziałem. — 

Ale gotów jestem podzielić z panią jej mleczny po­
siłek.

Podobało się jej to.
— Pan jest naprawdę miły! — rzekła, jakgdy- 

byin wyświadczył jej łaskę.
Ruchem trochę łobuzerskim — jak chłopiec, 

gdy wróci ze szkoły — uwolniła się z płaszcza i ka­
pelusza — Janina, zauważyłem to, nie śpieszyła się 
z ofiarowaniem swojej pomocy — i zwróciła się do 
mnie z gestem... — och, nie będę próbował nawet 
opisać jej gestów! Ten mówił wyraźnie, że ocze­
kuje czegoś bardzo przyjemnego. Najwyraźniej ja 
go wywołałem — aczkolwiek nie zdawałem sobie 
sprawy, w jaki sposób się to stało! Nie choiała mi 
clać tego poznać, gdyż powiedziała, w formie tłu­
maczenia: t

— Chwała Bogu, koniec nudziarstwom na 
dzisiaj.

— Nigdy nie widziałem przedstawienia mniej 
zasługującego na tę nazwę! — rzekłem.

— To bardzo miło! To znaczy, że się panu na­
prawdę podobało.

Tu nadarzyła się się znowu sposobność do wy­
głoszenia przemówienia. Zamiast tego powie­
działem:

— Ogromnie!
— Strasznie?
— Strasznie — ogromnie.
Odetchnęła głęboko, jakgdyby przygotowując 

sie do czegoś ale zmieniła zamiar.
» — Tem niemniej to jjudLziarstwo. Coeszc sie, że.

schodzi ze sceny w przyszłym tygodniu. Następny 
program jest więcej ekscytujący. Napisany, widzi 
pan, specjalnie dla mnie! ,

— To znaczy, że z gwiazd tylko pani będzie 
występowała?

— Tak, ale mnie ekscytuje to, że w tym pro- 
gramie wracam do cyrku.

Nie było to dla mnie zupełnie jasne, ale Janina 
która właśnie weszła z dwiema czarkami mleka 
i talerzykami z chlebem Grahama, zrozumiała 
o co chodzi, gdyż mruknęła gniewnie:

— Panienka wraca do cyrku?!
Lindy nie zdziwił ten okrzyk. Przyjęła go 

z grymasem rezygnacji i rzekła, gdyśmy zasiedli 
do naszej niemowlęcej uczty:

— Janina uważa, że nigdy nie będziemy szczę­
śliwe, dopók- nie wrócimy do dawnego życia...

— Najgorsze, żeśmy je wogóle porzuciły 
wtrąciła Janina. — Tak! — a widząc, że Linda 
chce na tem zakończyć dyskusję, dodała: Chyba 
panienka me zaprzeczy, że gdyby została w cyrku 
— gdzie jest panienki miejsce — nie zdarzyłaby 
się żadna z tych dziwnych rzeczy!

Twarz Lindy spłonęła rumieńcem. (Było na ce 
popatrzeć).

— Nie życzę sobie o tem mówić! Przynajmniej 
dopóki tu jest Jan Carter.

Ale tym razem wziąłem stronę Janiny. Wie­
działem. że nie ustąpi. Więc, niewinnie, w interesie 
pokoju (niczem Liga Narodów, gdy interwenjujel 
spytałem:

D. c. n-
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SFINKS
Od poniedziałku 14 października i dni następne

W 1 T Pikantna farsa w 10 aktach. W ro-„ JEJ r IeJfKZi i K
ANONS: j

Od poniedziałku 21-go października Ji 
Najpotężniejszy film sezonu ;

„INTRYGANT11
w roli głównej

Emil Jannigs.

liiojffl”

SIELEC 
obok kościoła.

Tylko 3 dni! Dramat sensacyjno-salonowy p. t. Tylko 3 dni'

„W MOCY AWANTURNIKA” 
w 2-ch serjach razem. W roli głównej HARRY PEEL. Nadprogram: Wesoła Komedja.

Wkrótce:
„SKRZYDŁA”

WINGS!

„Wita Walii W".

KINOTEATR i 

„UCIECHA”^ 
Ogania Giro.. i Maja u Ul. l-Oi.

I
 Najpiękniejszy amant, wyśnio­

ny kochanek, bożyszcze ko- •

biet Ramon Novarro olśni ,
I zachwyci, oczaruje swą bra- |

wurową kreacją, jako sprytny, j

odważny, przebiegły miły i ro- 
mantyczny pirat w fiimie p. t.

Od czwartku 17 października r. b. i dni następne.

Według głośnej powieści J. CONRADA p. t. „Romans"

WKRÓTCE:

■c I

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwaj carskie Gorzkie Zioła”

Yą /U marką „Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 

| ciowycn. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

'-----------------

■ AKWIZYTOR I
i znający branżą techniczną po- 1 
I" trzebny zaraz. Oferty szczegó- ■ 

lowe pod „ELEKTRO”. 5976 i
znający branżę techniczną po­
trzebny zaraz. Oferty szczegó- . ---------- 59?6

MOTORY ELEKTRYCZNE,
Rozruszniki olejowe. Skrzynki przyłączowe, Mu­
fy kablowe, Wentylatory kuzienne wyrobu włas- 
aych krajowych fabryk posiadają stale na skła­

dzie Polskie Zakłady Elektryczne
BROWN BOVERI

Sp. Akc. Oddział w Sosnowcu, ul. Piłsuds­
kiego 66, Telefon 11-70. 4555

Jedyne, rzeczywiście urzędor/o 
wypróbowane, antyseptycznie 

spreparowane 5186

■■ystkich składacn aptecznych, jak 
składzie materjałów aptecznych

S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 29.

MHHMiraiOHHflnHBII
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Nowość!
KUPNO

i SPRZEDAŻ NA SEZON ZIMOWY
światowa firma 3

Reprezentacja w Sosnowcu:ul. Targowa 13.
sprzedaje po najniższych cenach i na długie spłaty terminowe

MASZYNY do SZYCIA (bębenkowe) 
WIRÓWKI (centryfugi) 

ROWERY, 
MASLNICE,

ZEGARY ŚCIENNE, 
MASZYNY ROLNICZE

Dwufroctowy plac z 
domem z powodu sto­
sunków rodzinnych do 
sprzedania. Mieszkanie 
i lokal sklepowy wolne 
Adres noda Admini­
stracja. 6059
Sprzedam urządzenie 
sklepowe, wagę 5 kilo­
wą. Sosnowiec, Ko­
ścielna 8 , Kopeć. 6073
F oriepian krótki w 
dobrym stanie do sprze­
dania. Sosnowiec, ul. 
Klimontowska 7, Sta­
nę^____________ 6043-3

bogato zaopatrzony w różne towary wełnia­
ne i trykotarze dla pań i panów. Paltka 
dziecinne w różnej wielkości oraz cerata 

kalosze, śniegowce i nowości sezonowe 
POLECA:1

MAGAZYN GALANTERYJNYSTMIStAH UBSZI
5999

3
Poszukiwani zdolni i wykwalifikowani agenci.

WYROK
w dniu 26 lutego 1927 r. 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu w trybie postępowania uproszczonego, na posiedzeniu sądowem rozpoznawał sprawę Abrama Wajnryba osk. z art. 122 ust. o ochr, znaków towarowych i na zasadzie art. 122-123 ust. o ochr, znak. tow. 53 i 59 k. k. 771 i 776 U. P. K. 60-63 p. t. o. k. s. postanowił: Abrama Wajnryba, 1. 51, s. Wolfa i Rajzli, w Chmielniku urodź., zam. w Sosnowcu, uznać winnym, że w roku 1926 w Sosnowcu umyślnie użył bez­prawnie w swoim przedsiębiorstwie fabrykacji gilz znaku towarowego na gilzy „Morwitan” zarejestrowanego dla firmy „Herbewo” w Krakowie i ukarać go za to grzywną w sumie dziesięciu tysięcy zł. z zamianą w razie nieścią­galności aresztem przez osiem miesięcy oraz skazać go na uiszczenie opłat sądowych w sumie jednego tysiąca zł. Wyrok opublikować na koszt osk-go w gazetach „Kurjer Zachodni” i „Kurjer Warszawski”. Z dowodów rzeczowych 27600 etykiet na gilzy „Morwitan” zniszczyć, trzy kamie­nie litograficzne zwrócić Teodorowi Sławcowi po zniszcze­niu na nich kosztem oskarżonego rysunków powyższego znaku towarowego. Akcję cywilną w części dotyczącej od­szkodowania oddalić. Wyrok nieostateczr.y ulega zaskar­żeniu w drodze apelacji w terminie 14 dniowym od dnia dzisiejszego.Od powyższego wyroku skazany Wajnryb i powód cywilny firma „Herbewo” wnieśli skargi apelacyjne.Sąd Apelacyjny w Warszawie na posiedzeniu publicz- nem dn. 10 czerwca 1929 r. wyrok Sądu Okręgowego za­twierdził, lecz na zasadzie amnesji z dnia 22 czerwca karę grzywny darował.

Za zgodność Naczelny Sekretarz Prokuratury w Sosnowcu. 6071 (podpis nieczytelny).
Sala klubu młodzieży im. Marszałka Piłsudskie­
go (dawniej Lutnia) Warszawska 22. Tel. 4-92.

Koncesjonowana
SZKOŁA TAŃCA

NINY CICHONIOWEJ
Dziś

o godz. 8 rozpoczyna kurs nowym tańcem
Quick - Step

Z powodu dużej ilości zgłoszeń przyjmuje się 
wpisy na równolegle kółko.

W niedzielę 20 października o godz. 8
Dancing

DLA WSZYSTKICH KOŁEK. 6076

• III 
i|i

Reklama

Piec cukierniczy w 
dobrym stanie dwupię­
trowy do rozbiórki ta­
nio do sprzedania. Wia­
domość w administracji 

6048

POSADY 
i PRACE

Potrzebny pracownik 
frzzjerski (damski i mę­
ski). Zgłoszenia do A- 
dministracji pod „Pil- • 
ny”. (>074

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Zórawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec*  
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

5129

NAUKA 
I WYCHÓW.

Śląska Szkoła Muzy­
czna w Katowicach ul. 
Szopena 19 tel. 136 
przyjmuje jeszcze uczni 
cały październik na rok 
szkolny 1929-30. Opła­
ty od 25 zł. miesię­
cznie. Dla dzieci wdów, 
sierot, inwalidów i ro­
botników ulga 30 proc. 
Dla zamiejscowych zniż 
ka kolejowa 75 proc.

5901-z

jest dźwignią 
handlu!

I 9 » t

SOSNOWIEC
ulica Modrzeiowska. Hale Rozwoju.

5907

t*
&

z kuchnią i możliwie 
z łazienką w Sosnowcu 
są poszukiwane. Oferty 
do Administracji K. Z.

LOKALE
Do wynajęcia garaż. 
Wiadomość Biuro Tech­
niczne „Meteor” Sosno 
wiec, ul. Warszawska.

6029

Została skradziona to- 
rebka wraz z legityma­
cją urzędniczą państw 
wą Helenie Adamcz - 
kównie nauczycielce 
szkoły powszechne 
nr. 6 w Dąbrowie Gór. 
którą unieważnia. 6036

ROŻNE
Głuchota uleczalna. 
Fenomenalny wynala­
zek Eufonja zademon­
strowany specjalistom.

przytępionego 
szumu i cieknięcit 
szów. Lic----  -
kowania.
broszurę _ ____ _
„Eufonja”, Liszki koło 
Krakowa. 4856

Unieważniam z... 
bione 2 weksle każdy 
S> 50 zł. z podpisami: 

leonora i Franciszek 
Wyrwa. Eleonora Wyr­
wa. 6068

wyleczycie z 
słuchu,

:zne podzię- 
Pouczającą

Moszsk Kamrat zgubi 
jeden weksel na zł. 40 
płatny 20 marca 1930 r. 
z podpisem Nawaró- 
wna, drugi weksel na 
zł. 100 płatny 20 stycz­
nia 1930 r. z podpisem 
Ślązak. Takowe unie­
ważnia się. 6065

Doświadczona nau­
czycielka muzyki 
absolwentka kon­
serwatorium udzie­
la lekcji (fortepian) 
Telefon 13-13. 5998

Zakład tapicerski J. 
Malinowski Sosnowcu, 
Kościelna nr. 5 dom 
Zagłoby dawniej Ko­
ścielna nr. 9. Wykony­
wa: wszelkie obstalun- 
ki w zakres tapicer- 
stwa wchodzące rów­
nież przyjmuje przerób 
ki materacy otomany i 
t. p. Wykonywa solidnie 
prędko i tanio. 4906-5

ZGUBIONE 
DOKUMETNY

Zginąla książka woj­
skowa na nazwisko Dr. 
Franciszek Sztuka. 6028

Bielecki Tadei 
bił dokument w< 
wydany przez I

rojakowy 
P, K. U.

6032-3Choroby serca Base­
dow, astma Sanatorjum 
„Salut” Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego.

2923-2
Za długi byłej żony ------------------------------------

____ j--- -------------------  j mojej Eugenji Grabiań- Franciszek Czerwin- 
je do gimnazjum. Wia- skiej nie odpowiadam ski zgubił kontramarkę 
domość telefon 12-59. Bohdan Grabiański. —-------

6053-3| 6070

Rutynowany, z kil­
kunastoletnią praktyką 
nauczyciel przygotowu-

Unieważnia się zagu­
bioną książkę rejestra­
cyjną nr. K. L. 71509.

6058-3

wydaną przez Gw. „Hr. 
Renard”. 6067

__ ■ 0 _ __1 — — _ £ Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kr onice 60 gr„ w tekście 45 gr., za tekstem 20 g.
E OISbIbh/ II B 0 li < 01 i Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 -30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20- 60 groszy za każdy wyraz od początku.
■ Ul, II II I H*.  111 E 1 S I a Y / I h i 2 Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe, /.a terminowy drak oraz
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